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Od wypadku do wypadku. 


Lwów 26. listopada. 

Po rozwiązania poprzedniego parlamentu 
hr. Taaffe przystąpił do ut worzenia nowej wię- 
kszości i chciał złączyć w jeden wielki obóz 
ministerjalny niemiecko-liberalną zjednoczoną le- 
wice, klab konserwatywny Hohenwarta i Koło 
polskie. Plan się nie udał — z powodów zdaje 
nam się, zupełnie naturalnych. Żywioły to nadto 
niezgodne w swych zasadniczych zapatrywaniach, 
nadto sprzeczne w dążeniach, aby je „można 
związać stale jednym programem Gdy się więc 
stało rzeczą pewną, że zamiar się nie powiódł, 
że życzenia pewnych wysokich sfer, stojących 
za į mad parlamentem nie stanie się zadosyć, 
hr. Taaito przyjął fakt z poddaniem się i rezy- 
gnacją i oświadczył w swoich organach, że obę- 
dzie się bez trwałej i stałej większości rządowej, 
że zadowoli się większością od wypadku 
wypadku. Przetłumaczywszy to określenie 
parlamentarne na zwyczajny ludzki język, miało 
ono oznaczać, że rząd nie będzie miał żadnej 
własnej i stałej większości, ałe w każdym danym 
poszczególnym wypadku, gdy tego zajdzie po- 
trzeba, będzie się starał większość sobie wytwo- 
rzyć — naturalnie ze stronnictw i partyj, które 
właśnie będą pod ręką. Że rząd rajczęściej i 
gązwyczaj będzie się starał uciekać się dę tych 
stronnictw, z których pierwotnie chciał większość 
wytworzyć, to się rozumie samo przez się. 

Już w pierwszej chwili, gdy się stało TZECZĄ 
pewną, że w naszej radzie państwa stan taki 
zapanuje, wyraziłiśmy zapatrywanie, że długo 
on panować nie może i nie powinien, bo czyni 
on w ogóle cały system reprezentacyjny iluzory: 
cznym i jest niezgodny z kardynalnemi zasadami 


do ! 


parlamentaryzmu, że wytwarza nadto w życiu j 


publiczuem niepewność i niejaność, które Bzko- 
dliwie oddziaływać muszą na bieg spraw polity- 
eznych. Owa niejasność i niepewność, przyczy- 
niają się nadto do tego, ża sytuacja parlamen- 


tarna jest niejako w stadjum stałego 1 wiecznego | ' 


przesilenia, które wstrzymuje jakąkolwiek dodatnią | 


działalność parlamentarną. Być może, że wtedy, 
wypadku do wypadku, było jedynem wyjściem 
ż kłopotliwej sytuacji, że ono jednak było złem, 
to kwestji nie ulega. 


rozbije sie o własną bezprogramo rość, wyznaje: 
my jedna otwawele: ich sz 
aby prezydent ministrów tak rychło miał się 
przekonać, że ów, wrzekomo przezeń wynale- 
ziony termin większości od wypadku do wypad- 
ku iane jeszcze może mieć znaczenie nad to, 
jakie on mn przypisywał, 

Wynik głosowania na dwóch ostatnich Lo- 
sedzenjach będzie niezawodnie ciekawym ejizo- 
dem w dziejagli naszsgo parlamentaryzmn. | po- 
wiódł on przedewsąystkiem, że istotnie istnieje 
większość od wypadku do wypadku, ale w tem 
znaczeniu, że rząd wprawdzie w jednym wypad- 
ku może mieć większość za sobą, ale za to w 
drugim wypadku ma ją przeciw sobie. Przed- 
wczoraj oświadczyła się większość i to wcale po- 
ważna i nie przypadkowa, za wnioskiem, prze- 
ciw któremu z całą stanowczością wystąpił imie- 
kierą rządu minister skarbu. Nazajutrz sytuacja 
gruntownej uległa zmianie. (i, którzy onegdaj 
tworzyli większość, znaleźli się wczoraj w mniej- 
szości. prawa, o którą chodziło, znana jest na- 
Szym czytelnikom, bo niejednokrotnie już o wnio- 
sku pana dr. Plenera pisaliśmy. 

Określiliśmy jaż także stanowisko, jakie Ko- 
ło polskie w sprawie tej zajęło. Rozstrzyg: jący- 
mi dla Koła były względy polityczne, a nie me- 
rytoryczne, bo i dla samega wnioskodawcy była 


W PODEJRZENIU. 
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(Ciąę dalasy). 

Ale oto tutaj przed nią stał młody człowiek, 
który zmuszony był wyczekiwać jeszcze długie 
ała, zanim będzie się mógł ożenić, jeżeli naty- 
Falnie pie chce młodej a biednej kobiety pacią- 
gnat za sobą w otchłań ubóstwa, kryjącego się 
jedynie pod pozorami jąkjego takiego dobrobytu. 

„ Celja uczuwała dla niego litość. Ze wszy- 
stkich mężczyzn, jakich dotąd poznać miała spo- 
sobność, ten wydawał się jej postacią prawdziwie 
męską i dzielną, był może najlepszym z owych 
wszystkich. 

Pani Clare nie pokazała się przez cały ra- 
nek, zajęta sprawami gospodarskiemi, które uwa- 
żała za bardzo Ważne, Zjawiła się dopiero na 
drugie śniadanie, w którem proboszcz nigdy nie 
brał udziału i starała Fię zabawić gościa rozpra- 
wą 0 niepoczejwości 1 nieudolności służby i o 
rozmaitych innych przykrych stronach gospodar- 
gtwa domowego. Rozprawę tę przerwał jej Edward, 
który uznał nareszcie za Stosowne, zaszczycić 
rodzinne kółko obeanością swoją i utradzoną 
swą muzę posilić kawałkiem zimnego roaątbeefu, 
Edward, zjawiwszy Się, rozpoczął natychmiast 
z Gerardem rozmowę © literaturze. 

Około połądnia wybrali się wszyscy młodaj 
na przechadzkę, 

Edward trzymał się na uboczu i pogrążony 
w _ melancholicznem milczeniu, zdawał się być 
jedynie zajętym swojom cygmem, siostra jego 
natomiąst i młody lekarz czuli się tak zadowo- 
leni, jak młodzi studenci, wracający z? szkoły, 

George mógł zaledwie poznać sam siebie i 
ku prawdziwemu swemu podziwowi znajdował, 
że fo życie może być jednak tak wesołem. 


Wiedzieliśma y wprawdzie | 
«góry, że hrabia Taage prędzej, czy vóźniej fe 


%aśmy sie nie spodziewali, | 


` wicje. że 


We Lwowie 


eeen 


przedewszystkiem decydującą — polityka. Koło 
polskie przez usta swoich rzeczników wyraźnie 
oświadczyło, że zgadza się zasadniczo z myślą 
przewodnią wniosku, że jednak nie będzie za 
nim głosowało, bo przyjęcie jego opózniłoby ogól- 
ną i gruntowną reformę podatkową, okiecaną 
i przyrzeczoną przez rzad. Większość izby od 


miennego jednak była zdania i zehwaliła rozpo” , 
szczegół:wą lad wnioskiem P- , 


cząć dyskusję 


Plenera, chyba jedynie na to, aby nazajutrz ZA , 
powiewem innego prądu przecież odesłać wnio- , 


sek do komisji podatkowej, 

Powtarzamy raz jeszcze, że strona meryto- 
ryczna sprawy i ostateczny los samego wniosku 
posła Plenera jest rzeczą j odrzędną, Nie stanie 
on się ustawą bez względu na to, Co izba 
uchwali, jeżeli rząd tego nie zechce. Ważnym 
jest sam fakt, że rząd Znalazł się W sprawie 
ważnej wobec zdeklarowanej mniejszości j że 
wynik głosowania ostatnich dwóch. dni jest ja- 
skrawym dowodem niepewności i niejasności po- 
łożenia parlamentarnego, dowodem, że większo 
ścią od wypadku do wypadku przecież długo 
rządzić nie można. Czy głosowania te, które 
chyba w żaden sposób nie mogą być hrabiemu 
Taaffemu przyjemae, przyczynią się w czemkol- 
wiek do rozwikłania sytuacji, czy spowodują 
prezydenta ministrów do kroku  stanowczego, 
któryby się mógł Przyczynić do zakończenia 
siągłegą przęsijenja p: rlapqentarnego ? Na pytania 
te nie ma odpowiedzi, 


Ruskie miscelanea. 


(Rocznica. - Refleksje „Hałyckiej Rusi“ na temat. — Bilans, - 
Porażka parodowców. — Kto winien?) 


Onegdaj minął rok od wystąpienia w Sejmie 


, branym został 


posłów ruskich pp. Romańczuka i towarzyszy — | 


wystąpienia, które miało Ruś galicyjską na nowe 
popchnąć fory, a które nie pozostawiło po sobie 
nic, prócz jeszcze większej w obozie ruskim 
rozterki i zizolowania niemal tej partji, która 
pod sztandarami p. Romańczuka wytrwał. 

Wina to po większej części samej partji 
„narodowców*, która po pięknych słowach wy- 


i dy, | rzeczonych wówczas, w praktyce pokazała taką 
kiedy to się stało, ograniczenie się na większości od | 


samą abstynencję od Polakow, jak za owych 
czasów, kiedy jeszcze względem nas jadowitą 
rugską politykę prowadzoną. 

Krótko powiedziawszy, polityka rządowo- 
narodowa. zainaugurowana rok temu, — nie zbli- 
kyła Ruś galicyjską do Polaków i nie przeje- 
dnała ani jednego moskałofila, którzy dziś bar- 
dziej może, jak przed rokiem, wadychają do 
błogich rządów białego cara. 


Hałyckaja gorżką wymówkę narodowcom na 
temat sprzedajności Rusi Polakom (choć nam 
dotąd nic nie wiadomo) i ze znanem  szyder- 
stwem sumuje wszystkie prace klubų ruskiego, 
tak w Sejmie, jak i w radzie pzństwa, wyka- 
zując w rezultacie same zera. 

„»Dzii dzień 25 listopada rok zeszłego“ — 
powiada Ruś Hałyckaja — „należy już dohi- 
storji 1 dla tego można o nim wyrażać się chło 
dniej; tak samo, jak wiele osobistości, chcących 
wówczas życiem przypłacić w obronie oświad- 
czeń Romańczuka i spółki, ochłódły obecnie i 
patrzą się na sprawy dnia 25. listopnda rokų 
zeszłego objektywnie i krytycznie. Jeden rok 
„nowej ery“ dał poznać jasto, że p. Romańczuk 
chciał oszukać polityków polskich, oni zaś za- 
zamierzali związać Romańczuka tak, aby tań- 
czył podług ich muzyki. Qkazało się miano 
„ 38 Pod wiernością i poddaniem dla 
Austrji i jej rządzącej dynestji, politycy polscy, 
rozumieli zupełnie co innego, jak pojmuje ruski 
naród. Wierność ta znaczy mu nich to samo, 


co s0] darność z polityką Kołą polskiego. Zu- 
F EE wn 


= =— N ię zę 
Powietrze było świeże i czyste, głońce, coraz wieczór zim wy, chociaż w rzeczywistości był przyjść do uwięzienia Trevertona pod zarzutem 


całym morderstwa, nie trudno zresztą było przewidzieć 


niżej staczające się po nieboskłonie, rzucało na 


ziemię pęki jasuych promieni. 
s : 


pozost je nam zaledwie tyle czasu, byśmy bar- 
dzo pospiesznym idąc krokiem, ledwo nadążyli 
do domu na obiad. Nie powinieneś mię pan, mi 
ster Gerard, tak daleko prowadzić na bezdroża. 
Mnie się zdaje. że to raczej pani mnie 
na bezdroża zaprowadziła6— odpowiedział Gerard 
tonem, na poły poważnym — Nigdy nie czułem 
się tak oddalonym od mego codziennego życia 
jak teraz właśnie, a w wielkiej części wina to 
pani, miss Clare. 

Celja nie odpowiedziałą ani słowa, ale twarz 
jej oblał wiele mówiący ramienieo. 

— Nic mogą nigdzie dojrzeć Edwarda — 
zawołała po chwili. 4 

— Mnie się zdaje, że opuścił on nas już 
przed godziną — rzekł Gerard. 

— Jaki on Śmieszny, ten Edward. Z pewno 
ścią dawno już powrócił do domu i wysławia 
przed ojcem swą punktualność w przeciwieństwie 
do mnie. 

— Uważasz go pani za zdolnego do podo- 
bnego postępku ? 

— Jest moim bratem odparła Celja — a 
z tytułu tej godności zdolnym on jest do wszy- 
stkiego. Ohodź pan prędzej, mister Głerard, mu 
simy bardzo po: pieszać. 

George nie uważał to znowu za rzecz tak 
straszną, gdyby go nawet wrez z Celją tutaj noe 
opadła, albo gdyby tık przynajmniej z kilka go- 
dzin zmuszeni byli błądzić do okoła. Na szezę- 
ście, jako pewne drogoskazy służyły im światła 
w dolinie 

Mogło im grozić jedno tylko niebezpieczeń 
stwo, mianowicie wpadnięcia w jaki rów przy 
drożny, dokładn, jednak znajomość terenu, jaką 
posiadała Celja uchroniła ich od wszelkiego wy 
padku i wkrótce, bez tchu już niemal w piersi. 
znaleźli się na probostwie, 

Jakżeż krótkim wyaał się Gerardowi ten 


++ mó © 
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Z okazji tej właśnie rocznicy robi Ruś | 
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! roky! 
nieba! — zawołała nagle Celia — ależ i 


Piątek dnia 27. Listopada 189]. 


Przedpłate i ogłoszen przyjmą we L rowie: 


Biuro Administracji „Dziannika Polskiago*, plze Marjaeki, 


I LIENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel į świąt o 8. rano. 
mio. | | | | a a Www ao | 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłata G rentów od jednego 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 1% ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia R/, centa od wyrazv. Pomieszkania: 


pełnie tak s:mo pojmują i wierność dla cer- 
kwi“ (innemi słowy, nie cheą patrzeć oboję- 
tnem okiem na propagandę prawosławia w Ga- 
licii. (Przyp. Red.) 

Wyliczywszy dalej. że wszystkie postulata 
ruskiej partji narodowej albo skończyły się na 
niczem, albo załatwione zostały połowieznie i 
wylawszy swym zwyczajem sporą dozę komple- 
mentów w guście „sprzedawczyków* i „perekiń- 
czyków* kończy aiyckaju Ruś temi słowy : 

„Jedyną zdobyczą nowej ery (jeżeli go tak 


; nazwać można) jest tylko to, że w ciągu ubie- 


głego roku Ruć nasza rozbiła się na atomy i jedna 
ukrainofilska partja składa się dziś już z trzech 
frakcyj, które sobie a wzajemnie niedowierzają i 
częścią jawnie, częścią tajnie napadają ua siebie i 
wiodą spór. Dalszym rezultatem, jest zawiązanie 
trzeciego stowarzyszenia akademickiego (o czem 
przed kilku dniami wspomnieliśmy) i „sławny* 
rezultat onegdajszego wyboru do Sejmu w Bu- 
czączu (o tem poniżej). O tej demoralizacji na- 
szego narodu patryot;ycznego, która ujawniła się 
na zebraniach we Lwowie, Kałuszu, Samborze, 
Bóbrce, Brodach, Złoczowie, Kamionce, Sokalu 
itd. (nawiasem mówiąc, wszędzie tam borbę wy- 
wołali moskalofile) jaż nie mówimy, bo o skan- 


dalach tych i ich następstwach wie każdy, inte- | 


resujący się narodowo ruską sprawą”. 
Artykuł ten pełen zjądliwości, nie ze wszy- 
stkiem — jak widzimy — pozb: wiony prawdy. 


] 


! drożyzny, Koło polskie 


Obóz narodowców poniósł onegdaj dotkliwą ` 


porażkę w Bucza.zu, gdzie kandydat ruski z 
kurji włościańskiej do Sejmn, pobity został ugro- 


"mną większością głosów, bo 187 przeciw 13 na 


AIQ głosujących, Wiadomo czytelnikom, że wy- 


dwedowiuc. 
Kompromitacji tej, -- jąk mówi Diło — 
winno całe tamtejsze społeczeństwo ruskie, 
głównie inteligencja ruska, która ze szczegó] ią 
apatją, przypatrywała się akcji wyborczej. 
Obojętność tę — czy też zwątpienie ? 


Korespondencje. 


Wiedeń 24. listopada. 
(Zwrot w polityce Koła polskiego. — Młodoczesi a my. 
— Koło polsk e w obronie urzędnikó+*: — Petycja mià- 
sta Brodów). 

Onegdajsze głosowanie w Kole polskiem, sta- 
nowiące świetne zwycięstwo szerokiej autonomi- 
cznej idei nad ciasną polityką e. k. austrjacko- 
galicyjskich posłów, wywołało w obozie niemie- 
ckich liberalistów niepospolity popłoch i zgrzyta- 
nie zębów. N fr Presse i Deutsche Ztg. jaż w 
wczorajszych wieczornych wydaniack odnalazły 
w obec nas, właściwy tym dzieunikom, zeryźŹli- 
wy i zjadłiwy ton, który przea czas jakiś ukry- 
wał się po za grzecznymi frazesami i - yploma- 
tycznymi zwrotami. Deutsche Zig, najwłaściwszy 
lewicy organ, który też najskrzętniej ukrywał 
był drapieżne pazury, popełnia dziś nawet tę 
nieeność, że wyzyskujo przeciwko Koła aż do 
przesytn znaną sprawę paniki giełdowej. Może 
zresztą i lepiej, że Niemcy tak sytuację zsozu- 
mieli, bo gwałtowne wystąpienie odbierze im i te 
resztki sympatji jakie żywią dla nich jeszcze 
niektórzy niepoprawni wielbiciele pseudolihera|- 
nego ceńtralizmu w Kole polskierą. 

Tymczasem Młodoczesi nie próżnują i ezy 
nią wszelkie starania, aby w danej chwili umo- 
żebnić nznanie polsko czeskiego awiązku parla- 
mentarnego, Największą przeszkodę do takiego 
związku stanowią moskalofilskie aspiracje panów 
Vaszaty i epółka, Pan Vaszaty uczynił obecnie 
w klubie mlodoczeskim wniosek na rozpoczęcie 
polityki abstynencyjrej. Klub postanowił odwo 
łać się w tej mierze do rozstrzygnięcia wiecą 
partyjnego, ale Vaszaty oświadczył w bardzo 


to jeden z najdłuższych wieczorów w 


A jednak zabawa była nadzwyczaj prymi- ' co dotychczas uczynił. 


p. Władysław Czaykowski z Me i 
; od roku stało się o 30 procent droższem. Ale 


prawdopodobnym wypadku, gdyby wiec oświad- 
czył się przeciwko jego wnioskowi, on mimo to 
wraz z kilkoma innymi usunie się z rady pań- 
stwa, odwoła się do wyborców i zainicjuje w ca- 


łym kraju przeciwko Młodoczechom rach, podo- 
bny do tego, który obalił Staroczechów. Otóż 
Młodoczesi, a mi. uowicie bardzo roztropni i 
umiarkowani realiści, 
pienie Vaszaty'ego. 
klubu moskiewskich 
jak sądzę — jaż bez żadnej 
się z Kołem  polskiem. 
wróciłyby do dawnego 


Pozbywszy się bowiem z 


przeszkody połączyć 
W takim razie rzeczy 
stanu. z tą jednaże ró 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza 


e a a 


, leskiemu, smutne tegoż miasta dzieje. udał się 


liczą właśnie na to wystą- ' 


warchołów, będą mogli — ' 
, nader smutny, bo oto przez zakaz wywozu psze- 


U . 
i ; tragarzy, utrzymujących się przy handlu zbożo- 
żnicą, że wskroś liberalni posłowie młodoczescy ` y y przy 


stanowić będą dzielny hamulec na ewentualne ' 


reakcyjne zapędy niektórych sojaszników. 
„, Pisząc o tych zajściach i na przyszłość wi- 
dokach, trudno mi nie wyrazić radości z powodu, 
że ostatecznie stronnictwa kształtować się zaczy- 
nają tak, jak to Dziennik Polski 
sesji parlamentarnej i żądał i przewidywał. Za- 
sługa tej zmiany niewątpliwie należy się lewicy 
Koła, która ad koc złączywszy się z wszystkimi 
w Kole autonomistami, zwyciężyła potężną do- 
ky falangę serwilistów, 
Z drugiej jeszcze akcji słusznie Koto polskie 
może być dumnem. Wobec Waiata lodie 
K pierwszo, na wniosek 
posła Lewickiego, poparty przez posła Abraha- 
mowicza i innyçęh, postanowiło rozwinąć akcję 
na szgeraąe rozmiary i starać 
dodatku drożyżnianego dla 
urzędników państwowych. Cały szereg petycyj 
ze wszystkich okolic kraju okazał, jak potrzebną 
jest ta akcja, drożyzna bowiem doszła do takich 
Toziuiarów, że w niektórych miastach utrzymanie 


; podjęcie sprawy przez Koło polskie ma także i 


A 


polityczną doniosłość. Dotychczas bowiem spoty- 
kaliómy się na każdym kroku s zarzutem sob- 
ostwa, a zarzutem mianowicie, że Koło polskie 


jak i obu posłów brodzkich, i stanowczo sprzy- 


od początku i 
i 


j (Jeszcze o ostatniem posiedzeniu Koła. — Wniosek Plenera. — 


f 


i 
i 


, Wodzicki czyniąc wniosek na proste przej- 


| 


się o wyjednanie : 
wszystkich w ogóle ! 


nie troszczy się po za Galicją o żadne w ogóle | 


sprawy. Daiś okazało się, że nie liberalna lewica, 
ani klerykaliści, ani antysemici nie ujęli się za 
urzędnikami, a jeno jedynie to tak spotwarzone 
Koło polskie. Podobne wystąpienie Koła bez 


: wątpienia zdolne jest obudzić dła nas sympatję 


: szerszego ogółu i podkopać kredyt pseudo-libera- £ opuścić nie możnz, a dyskusja polityczna, oczeki- 
innem nie myślą, jak | 


———— ozn W MA 


i 


tywnej natury, przybyło tylko troje znajomych | 


państwa tlare, mianowicie pewien młody czła- 
wiek wrae z dwiema swemi siostra.ni — lecz 
mimo to pokój bawialny w prohostwie przez cały 
Wieczór rozbrzmiewał wesołym śmiechem i mło- 
dzieńczymi głosami. 

Celja i dwie młode panienki, 
w gościnę, grały i śpiewały. 
bardzo dobrym był do tereetu, a Gerard przy” 
łączył także swój bas do chóru, przyczem poka- 
zało się, że posiada wcale piękny i miły głos. 
Proboszcz czytał sw»ją gazetę, a poczciwa jego 
żona usiadła w kącie z robótką w ręce. 

Szybko upłynął wszystkim ten wieczór i ze- 
gar wydzwaniał już pół do dwunastej, gdy Ge- 
rard udał się do swego pokojẹ na spoczynek. 

— Jutro wieczór będę znowu siedział samc- 
tny w moim pokoiku — mówił do siebie, — A może 
nie zobaczę już Celji więcej w mem życiu. Kto 
wię, może tak i lepiej będzie. 

XXXIII. 
We Francji. 

„Burza szalała gwałtowna, gdy John Trever- 
ton I wierny jego adwokat opuścili wreszcie sta- 
tek, który ich dowiózł do St. Malo i zasiedli do 
stołu w jądalni pierwszorzędnego hotelu, ażeby 
się nieco posilić po tej mroźnej i nużącej prze 
prawie. 

Było to jakoś w pierwszych godzinach po- 
południowych, a że o tym czasie nie odchodził 
już do Auray żaden pociąg, przeto z całym spo- 
kojem spożywali objad, zakrapiając go wybor- 
nem wiuem, przyczem jednak nie zapomnieli 
wcale o celu gwej podróży i omawiali żywo, co 
i jak dalej czynić im należy. 

Sampson w całej tej sprawie złożył już wiele 
dowodów, ża jest dzielnym adwokatem, panują- 
ym w zupełności nad sytuacją. 


przybyłe 
Młody człowidi 


uq AN - 


listów, którzy o niczem 
tylko o wojnie domowej z Czechami. 

Pomiędzy petycjami, które wpłynęły na osta- 
tnię posiedzenie Koła, znajduje się jedna, szcze- 


gólnie godna poparcia. Jest to petycja miasta ' 


Brodów, przez burmistrza tego miasta, pana Wi- 
tosławskiego, osobiście prezesowi Koła wręczona. 
Jeszcze w czerwcu roku zeszłego uchwaliła izba 
deputowanych rezolucję, mającą na celu ochronę 
<a on;i miasta Brody od grożącej mu 
ruiny. kilka tygodni później wręczyła depu- 
tacją miasta ministrom finansów i handlu, jako- 
też ministrowi p. Zalegkiemu, petycję, w której 
sformułowała swoje życzenia i potrzeby. Z pety- 
cji tej wynika, że w czasie dziesięcioletnim, tj. 
gd dnia zniesienia wolnego okręgu celnego aż po 
koniec roku 18%, wykazuje miasto Brody stały 
i przerażający upadek materjalny. W tym caa- 
sie liczba mieszkańców spadła o półtrzecia ty- 
siąca, liczba domów z 1.796 na 1.484, opłacane 
podatki bezpośrednie z 74.082 na 41 234 zł, a 
wartość ogólna realności z 2,185.339 zł. na 
1,153.110 zł. Wykazawszy związek przyczynowy 
pomiędzy zniesieniem wolnego okręgu celnego a 
upadkiem miasta, prosili petenci o udzielenie mia- 
stu w 50 ratach rocznych zwrotnej półmiljonowej 
pożyczki, celem budowy koszar dla dywizji ka- 
walerji i założenia banku dla handlu i przemy- 
słu; dalej o założenie w Brodach szkoły handlo- 
wej, © założenie fabryki tytoniu itd. Rząd cen- 
tralny przesłał powyższą petycję namiestnictwu 


że nienawiść Edwarda nie poprzestanie na tem 


, — Gdybyśmy tylko mogli udowodnić, że 
pierwsze pańskie małżeństwo z miss Malcolm 
było ważne, tem samem usunęlibyśmy powód, 
jakiby panu można imputować, do zamordowania 
madame Chicot — mówił Sampson. 

- Tego jednak nie będziesz pan mógł udo- 
wodnić, że ja uważałem pierwsze moje małżeń- 
stwo z miss Malcolm za ważne — odpowiedział 
Treverton — chyba, że zechcesz pan przedstawić 
dowody na rzecz zgoła nieprawdziwą. 

— Nie wiem jeszcze, czego się ostatecznie 


; chwycę, gdy szyja pańska znajdzie się w powa- 


żnem niebezpieczeństwie —- odparł Sampson. — 
Możesz pan jednak być pewnym, że nie zdołają 
mię powstrzymać żadne małostkowe względy. 
Najważnie szą dla nas jak na teraz rzeczą jest 
zbadać, czy też pierwsza pańska żona nie była 
już wprzód zamężną kobietą. Po tem, coś mi 
pan opowiedział o owym marynarzu w kostnicy 
szpitalnej, zaczynam wierzyć w pomyślny skutek 
naszych poszukiwań. 

Nazajutrz rano opuścili obaj St. Malo, a po- 
południu już znaleźli się w Auray. Ze stacji ko- 
lejowej zawiózł ich omnibus do miasta i wy- 
sadził przed wspaniale urządzonym hotelem, no- 
szącym nazwę „Pawilonu“. 

Sampsona znajomość języka francuskiego 
była prawie żadna, to też naturalnie nie mógł 
nikogo zrozumieć. 

Był an wprawdzie doradcą swego klienta, 
ale wszystko, co trzeba było załatwiać ustnie, 
musiał sam klient załatwiać. 
więc, szanowny mój patronie — prze- 
mówił Treverton, gdy znaleźli się na obszernym 


" pustym plaeu targowym — jesteśmy na miej 


| 


sc4. Cóż tedy przedewszystkiem należy nam 
uczynić ? 


— Ja myślę, że najlepiej byłoby najpierw 


Wiedział o tem, że prędzej czy później muej i przewertować księgi kościelne -- radził Samp- 


| 


liczba 6 i7 w domu pana Kiseiki we Wiedniu. 
r Haasenstein ct Vegler (Otto Maass) M. Dakca: 
1. Sehalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frsnkfurcie Kolonji Haasenstein et Vogler i Q. L 
Daube; w Hamburgu; Karoly et Liebmann. W War 
sżawiea. Reichman i Frendler. W Parężu - C. Adam, 
kue de; saints Perési 31. 


wiarsza u.obnym drukiem (petit). 


sklepy po R ct. od wyrazu. 


do zaopinjowania: namiestnictwo zaś, na podsta 
wi? relacji starostwa, jaknajusilnicj ją poparło. 
Obecnie burmistrz miasta, wyłaszczywszy osobi- 
ście p. prezesowi Koła. jak też ministrowi p. Za 


do Koła polskiego z prośbą o poparcie petycji. 
tembardziej, ile że Tryest w roku zeszłym ró 
wnież z okazji zniesienia przywileju wolnego 
handlu, bardzo znaczne otrzymał koncesje. W 
międzyczasie zaszedł jeszcze fakt, dla miasta 
nicy z Rosji przeszło tysiąc rodzin brodzkich 
wym, utraciło możność egzystencji. Przy gorącem 
zajęciu się sprawą tak szanownego prezesa Koła, 


jającem miastu usposobieniu rządu, jest nadzieja, 
że petycja anajdzie szerokie uwzględnienie. 
Adin. 


Wiedeń 25. listopada. 


Grupa Tyszkowskiego. ) 

Uzupełniam jeszcze niektóre szczegóły w 
sprawie wniosku Plenera, ważne dla osądzenia 
obecnej tak skomplikowanej sytuacji. 

Na ostatniem posiedzeniu Koła poseł hr. 


ście nad tym wnioskiem do porządku dziennego, 
wyraźnie zaznaczył, że przyjęcie jego znaczyło- 
by ntworzenie pann Plenerowi na oścież drzwi 
do gabinetu. Hrabia Taaffe zapewnił Plenero- 
wi po»ołanie go do gabinetu, zastrzegł jednak 
sobie wybór stanowczej po temu chwili Gdyby 
więc wniosek przyjęto. ta chwila byłaby daną, 
co w żadnym razie nie może stanowić tendencji 
Koła. Po powyższem oświadczeniu hr. Wodzi- 
ckiego, ani jeden głos nie podniósł się już w o 
bronie Plenera, mniejszość zadowoliła się samem 
głosowaniem Z tego wynika, jak wielka w krót- 
kim ezasie dokonała się zmiania w opinji Koła. 
Jeszcze przy początku bieżącej sesji oświadczył 
był poseł Madeyski, że niepodobnem jest, 
trzymać się nadal takiego zlepku stronnictw, ja- 
kim jest prawica; dziś nikt już nie ma odwagi 
w podobny przemawić sposób. Większość Koła 
nabyła przekonanie, że prawicy w żaden sposób 


wana w Kole, nie powinna w tym kierunku nie 
przynieść nowego. 

Bardzo zajmującem — jak już z telegramu 
wiecie — było wczorajsze wieczorne posiedzenie 
izby. Najbardziej zafrapował lewicę nader sta- 
nowczy, końcowy 
Steinbacha. Rusini, 
zywali ochotę głosowania za wnioskiem Plenera, 
w ostatniej chwili przyłączyli się do opozycji. 
Dyskusja szczegółowa przyniesie jeszcze prawdo- 
podobnie wiele zajmujących momentów i przy- 
czyni się do wyjaśnienia sytuacji. Także w Kole 


mmo...” ©  . -.Afra4a un + T AT A T oh | „all. JA na RAZ OJ 3 


zarzut w mowie ministra | 
którzy początkowo oka- 


o- 
g 


polskiem spodziewać się należy wkrótce dyskusji . 


nad ogólnem położeniem politycznem, przy któ- 
rej zarysują się jasno poszczególne prądy. 
Grupa posła Tyszkowsiego, którcj,w 
lecie w Dzienniku zarzucałem brak programu, 
z czasem zajęła jaśniej określone stanowisko i 
dziś w walce przeciwko narzucającemu się soju- 
szowi z Niemcami bardzo wybitną odgrywa rolę. 
Lewica Koła sama liczebnie nadto jest słabą, by 
skutecznie walczyć przeciwko temu niebezpieczne- 
mu prądowi, w połączen.u zaś z tą grupą, staje 
się bardzo ważnym, a nawet decydującym czyn- 
nikism. Konserwatywne postulata tej grupy nie 
wchodzą w danej chwili zgoła w rachubę i pod 
tym względem lewica zachowuje zupełnie wolną 
rękę, dziś idzie jeno o to, żeby nie dopuścić 
Koła do zawarcia związku szkodliwego, nie tylko 
ze względu na nasze galicyjskie stosunki, ale 
szkodliwego a nawet hańbiącego ze względu na 


ı son. — Prawdopodobnie musisz pan znać na- 


i 


, } zwisko rodzinne pierwszej swej żony ? 
gi 


— Nie znam żadnego innego jej nazwiska, 
jak tylko Chicot — pod tem nazwiskiem ją po- 
ślubiłem. 

— Chicot — powtórzył Sampson głosem, 
wyrażającym powątpiewanie — trochę to barba- 
rzyńskie nazwisko, ale niczem ono jeszcze nie 
jest wobec tych tak ważnych nazwisk. jakie tu- 
taj można wyczytać na szyldach sklepowych. 
A więc będziemy w księgach kościelnych szukali 
nazwiska Chicot. 

— Mogłoby to trwać zbyt dłago — zauwa- 
żył Treverton. 

Myśl niosła go do jego słodkiej, młodej żo- 
neczki, tam w domu zostawionej, a żyjącej w 
ciągłej trosce i niepokoju. 


Z St. Mało wysłał był do Laury pociesza- 


jacy liścik, ale sam wiedział doskonale, jak ma- 
ło list podobny mógł jej przynieść pocieszenia. 

— Znasz pan jaką szybszą drogę? — zapy- 
tał Sampson. 

— Sądzę, że byłoby lepiej, wyszukać naj- 
starszego z tutejszych księży i jego wypytać. 
W takiem, jak to, miasteczku, ksiądz jest cho- 
dzącą kreniką o losach mieszkańców. 

— To wcale nie zła myśl — rzekł Samp- 
son z nznaniem. 


— W takim razie chodź pan — rzekł Tre- ; 


verton. 

Weszli do pobliskiego kościoła. 

E y 
gdyby tak kto zobaczył mię wstępującego do 
katolickiego kościoła ? odezwał się Samp- 
son. —  Napiętnowanoby mię, jako odszcze- 
pieńca. 

Powolnym krokiem szli przez kościół, aż 
wreszcie napotkali j:kiegoś księdza, który wła 
bnie zamykał swój konfesjonał z zamiarem opu- 
szczenia kościoła. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


£ 


- 


na to powiedziano w Haslehurst, < 


stosunki ogólnie polskie Co się zaś tyczy kon- 
serwatyzmu wspomnianej grupy to w każdym 
razie wobee pseudo-liberalizmu pana Plenera i 
towarzyszy przedstawia się on jeszcze, jako skraj- 
ny radykalizm. Adin. 


Buda-Peszt 22. listopada. 

(Grzegora Csiky i jego pagrzeb. — Profesor Wenzel.) 

Węgrzy nie mogą niestety poszczycić się 
ganjuszami, lub wielkimi talentami na polu lite- 
ratury dramatycznej — a nawet i poezji. Tem 
więcej boleśnie odczuwać muszą każdą stratę, 
szczególniej, gdy nieubłagana a nagła Śmierć 
wydrze z pośród nich człowieka, pełnego talentu 
i odznaczającego się niezmordowaną pracą, — po- 
święconą dla literatury narodowej. i 

Kto pojmuje, jak ważnym czynnikiem cywi- 
lizacyjnym jest scena narodowa przy rozwoju 
narodu, kto zna literaturę dramatyczną węgier- 


ską dokładnie, kto wreszcie wie, że ona nie ; 


wiele zapisała nazwisk czysto węgierskich, ten 
przyzna mi, że stratę, jaką świeżo poniósł naród 
węgierski — przez śmierć jedynego dziś dra- 
maturga i komedjopisarza swego, Grzegorza 
Csiky'ego — jest olbrzymią i niepowetowaną, a 
tem dotkliwszą, że niespodzianie zaskoczyła, ra- 
siła jak piorunem cały naród i jego  oświe- 
ceńsze Koła społeczne. A 

Po Kiszfaladim, nastąpił Sigligety, a ze 
śmierc ą igligety'ego — pojawił się nowy talent 
na horyzoncie sztuki ojczystej — nowa gwiazda, 
świecąca przez krótki przeciąg czasu wprawdzie, 
ale tak niezwykłym blaskiem, że naród węgier- 
ski spokojnie patrzał w przyszłość, pokładał bo- 
wiem nadzieję, że Csiky zastąpi w pełni stratę, 
jaką literatura i scena narodowa przez śmierć Ki- 
sfaludy 'ego i Sigligety'ego poniosła. I rzeczywiście, 
Grzegorz Csiky, była to siła tak twórcza, tak 
imponająca ogromen talentu wszechstronnego, że 
nadzieje, pokładane w poecie i dramatorgu, urze- 
czywistniły się w zupełności. Csiky, był jedy 
nym filarem, utrzymującym sztukę dramatyczną 
węgierską od lat dwudziestu i niezaprzeczenie 
jedną z osobistości, zajmujących wybitne w lite- 
raturze współczesnej Węgier stanowisko. 

Grzegorz Cisky, był typową postacią w ży- 
ciu pablicznem stolicy, charakterystyczną odzna- 
czający się indywidualnością. 

Urodzony w Aradzie, kształcił się początko- 
wo w mieście rodzianem, następnie w stolicy u- 
caęszczał na studja teol giczne. 
skał święcenie kapłańskie. Był księdzem i jako 
taki, także dyrektorem gimnazjum w Aradzie. 
Człowiek, w którym iskra Boża żyła i tliła nie- 
nstannie, a żądza twórczości nie dawsła mu spo- 
koju, b» duch poetyczny unosił go i przenosił 
w krainę ideałów, o wiele szerszą, niż koło po- 
wszedniego życia ludzkiego, po długiej walce zo 
sobą samym zrzuca ze siebie habit kapłański 
(1878 r.) przechodzi na wiarę ewangelicką i sta- 


je z całą prostotą i skromnością przed świątynią | 


sztuki, której kapłanem miał zostać. Jako ksiądz 
przyglądał się z bliska nędzy ludzkiej, jako dy- 
rektor i kapłan szerzył, kierował, wychowywał 
i gromadził setki osób przez ciężką do przebycia 
drogę życiową, a wielu przygotowywał i prowa- 
dził na śmierć. To życie księdza, wyrobiło w Usi- 
ky'm, człowieka realistę. Jako poeta, dramaturg, 
komedjopisarz i literat, był też realistą w całem 
tego słowa znaczenia. Dzieła Csiky' ego mają też 


wysoką wartość nietylko literacką. ale społeczną | 
| nad gospodarką 


przyczyny, które uczyniły z ezęściowcgo nieuro- 


i socjalną. Od lat dwunastu nie było roku, w któ- 
rymby jego dzieła dramatyczne ne były nagra- 
dzane. Wszędzie i zawsze był pierwszym i zwy- 
ciężał na każdym konkursie przez budapeszteń- 
ską akademję umiejętności, był 12 razy z rzędu 
nagradzanym. Ostatnim dziełem jego była kome- 
dja „Babcia* (Nagymama), którą Świeżo napisał 
zmarły dziś autor na jabilensz pani Kornelji 
Priella. Zmarły Grzegórz Csiky do  oststniej 
chwili był czynnym i pisał nienstannie. Za dni 
czternaście miał być entuzjazmatyeznie przyjmo- 
wanym na przedstawieniu nagrodzon 'j komedji 
jego, p. t.: „Dwie miłości“, która jako pre- 
miera ujrzy światło kinkietów w narodowym tea- 
trze. Zmarły autor kierował sam próbami swej 
sztuki. Los jednak nie dał mu doczekać tej 
chwili, a śmierć, silniejsza nad wszystko, zawarła 
wieko trumny nad głową utalentowanego autora. 

Grzegorz Osiky był sekretarzem w akadeniji 
mmiejętności (w towarzystwie imienia Kiszfalu- 
dye'go) — był profesorem krajowej akademii tea- 
tralnej — xe wykładał „teosję*, a także był 
członkiem komisji dramatycznej przy narodowym 
teatrze. 

Była to postać arcyznana, a bardzo przy- 
jemna i sympatyczna. TIoteligencja przebijająca z 
oczu Csiky'ego. zwracała uwagę każdego prze- 
chodnia na osobę zmarłego poety. W życiu fa 
milijnem był dobrym ojcem i mężem. W życiu 
publicznem miał wielu bardzo przyjaciół, ale w 
świecie literackim, wielu razdroszczących mu 
antagonistów. Zmarł w 49 roku życia, w nader 
skromnych warunkach finansowych. 

Wczoraj właśnie odbył się pogrzeb nieho- 


W 


WŁASNE GNIAZDKO. 


Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA 
opowiedział 
Fr. R. STOCKTON. 


(Ciąg dalszy.) 

Wjechaliśmy na podwórze pod samą ku- 
chnię. Otwarłem drzwi i posłaniec, silny, rosły 
mężczyzna, wszedł razem ze mną dO środka. 
Były makler chrapał jeszcze w najlepsze ; pozo- 
stawiłem przy nim posłańca, sam zaś napisałem 
frachtowy adres do naczelnika policji w Hacking. 
ford, przypiąłam go na wpadającem w oczy m'ej- 
scu do poły surduta włóczęgi, następnie zaś sil- 
nym sznarem używanym do rozwieszania bielizny 
związałem mu ręce i nogi. Nie stawiał najmniej- 
szego oporu. Gdy był już należycie opakowa- 


Wreszcie uzy- | 


, ekspresi, którzy bez wahania przyrzekli mi po 


ny — przyczem ze względu na at jego prze- ` 


szłość obchodziłem się z nim bardzo delikatnie, 
zanieśliśmy go obydwaj na wózek. Był to cie- 
żar nieląda ; rzuciliśmy go też niezbyt ostrożnie 
i to jednak nie zdołało mu przerwać snu głę- 
bokiego. 


Na poczcie Kolejowej nie chciano przyjąć te ` 


go pakunku, gdym jednak ekspedjsntowi przed- 


stawił, że różne.inne żywe stworzen'a wysyłać mo- ` 
šna jako pakunek i że nie pojmuję, dla czegoby , 


właśnie ta przesyłka miała stanowić wyjątek, 
usnał słuszność mych wywodów. Opłaciłem fracht 
s góry wedle taksy dla przedmiotów bezwarto- 
ściowych, poczem pożegnałem ekspedjenta, któ- 
ry przylepiwszy eks maklerowi na plecy numer, 
zapewnił mnie, że pakunek dojdzie niezawodnie 
rąk adrasata 


ami 


WERE | 


J. IANA 


LWÓW. sklepy wlasne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 1: 11. 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — 


| ale przyczyny nędzy szukać należy w 
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szczyka. Ciało sjoczywało w foyer „Narodowego 
teatru“, udrapowanym żałobą, trumnę okalało 
przeszło 
Horwath długą miał mowę — następnie profesor 
Boety przemawiał imieniem akademji umiejętności ! 
i Towarzystwa „Kiszfaludy ego, poczem imieniem 


sto wieńców. Nad zwłokami pastor 


„Teatru narodowego” — pożegnał zmarłego dy- 


rektor tejże instytucji, pan Paulay. — Kondukt 


w pochodzie swoim zatrzymał się jeszcze przed 
„Teatrem ludowym“, gdzie w otoczeniu artystów 
i artystek — najznakomitszy aktor sceny ludo- 
wej, pan Sirmay — pożegnalną wypowiedział 
mowę. Następnie złożono zwłoki go grobu, prze- 
znaczonego przez gminę miasta zmarłemu, w rzę- 
dzie grobów dla zasłużonych ludzi. 

Czułem się w obowiązku zanotowania tego 
smutnego faktu zaszłego w życiu tutejszym, ile-że 
w rozwoju cywilizacyjnym i narodowym Węgier, 
strata takiego człowieka, jakim był Grzegorz 
Csiky — może, czy nie największą jest ze wszy- 
stkich, które Węgry w ostatnich latach, podo- 
bnie innym narodom — z konieczności — ponieść 
musiały. 

Dzis doszła mię wieść także, że jeden 
z wielce zasłużonych profesorów uniwersytetu 
tutejszego, erueryt, ale, jako prywatny docent 
mający wykłady prawa, profesor Gustaw Wenzel, 
leży na łożu śmiertelnem i lada chwila spodzie: 
wają się tu katastrofy nieuniknionej. 

Na dziś tylko te żałobne wieści, o innych 
sprawach później. Pobóg. 


Według pogłosek krążących w Petersburga, 
szlachta rosyjska wręczyła carowi Aleksandrowi 
III. memorjał, w którym przypomina na wstę- 
pie, że taki sam głód i nędza, jaka obecnie pa- 
nuje, była już w Rosji 1833 roku, i że wówczas 
szlachta również wręczyła carowi Mikołajowi I 
memorjał, ułożony przez hbr  Mordwinowa, wy- 
kazujący, iż za głód nie należy winić przyrody, 
tem, iż 
w kosji „na posadach stoją ludzi nieodpowiedni, 
nie podlegający żadnej kontroli, .lub kontrolowa- 
ni sami przez siebie“. To samu, zdaniem szlachty 
rosyjskiej, jest i dzisiej; taki sam  nieurodzaj, 
gdy się trafi w innych państwach, przechodzi 
prawie miespustrzeżenie, Rosję zaś z nóg zwalił. 
Winna temu zła administracja, złożona z doktry- 
nerów, rekrutująca się z jednej tylko kasty 
urzędniczej, nie koutrolowana przez nikogo, 
okradająca i państwo i obywateli ı prowadząca 
rzeczy w taki sposób, że ten stutysięczny zastęp 
czynowników nie na to jest, iżby mógł żyć i 
pracować spokojnie i swobodnie każdy obywatel 
rosyjski, ale na to istnieje cała stumiljonowa 
Rosja. aby owych sto tysięcy czynowników żyć 
mogło dostatnio. Memorjał domaga się w końcu 
wprowadzenia form konstytneyjnych dla kontro- 
lowania administracji państwowej. Pod memorja- 
łem podpisali się podobno marszałkowie szla zhty 
wszystkich gubernij rosyjskich. . 

„Czy pogłoska o przedłożeniu memecjała ca 
rowi jest prawdziwą, nie wiemy. To pewna, że 
pogląd w memorjale zawarty odpowiada zapatry- 
waniom szlachty i inteligencji resyjskiej, a znany 
pisarz rosyjski Sołowiew wyraził niedawno po- 
dohną opinię o stosunkach rosyjskich. Brak na- 
leżytej organizacji, zapobiegliwości i kontroli | 
czynowników, te są główne 


dzaju plagę dla całego państwa, żródło nędzy i 
niepokoju powszechnego. 

Wydawane w Moskwie Ruskija Wiedomo- 
sti zamieszczają w jednym z ostatnich numerów 
artykuł słynnego romansopisarza Lwa Tołstoja, 
zatytułowany: „Straszne pytanie.“ Pytanie to, 
postawione na czele, brzmi rzeczywiście stra- 
sznie: chodzi mianowicie o to, czy Rozja ma dość 
zboża, ażeby módz się wyżywić aż do chwili 
nowych zbiorów. Tołstoj, jako znawca chłop- 
skieh stosunków, z całą stanowczością utrzymuje 
że odpowiedź może jedynie wypaść przecząco. 
Wbrew temu twierdzeniu rawit. Wrestnik oświad- 
cza w ostatnim numerze, że zapasy dotychczaso- 
we są zupełnie wystarczające. Tołstoj zaprzecza 
równie; temu, jakoby już było rzeczą oznaczoną, 
ile miljonów pudów zboża istotnie potrzeba do 
zaspokojenia głodnych, dotychczasowe przybliżo- 
ne cyfry nie mogą wystarczyć pod żadnyra 
względem. Barwny rastępnie daje obraz wielki 
powieściopisarz owej paniki. która ogarnęła wazy: 
stkie klasy rosyjskiego społeczeństwa. Chłopi 
bezradnie spieszą do wielkich miast, gdzie nie 
mogą znaleźć roboty; w pośród władz popłoch 
objawia się w owych zakazach wywozu. naprzód 
na żyto, potem i na inne gatunki zboża, przaz 
niszgodność postępowania w urzędach, przez su- 
rowość wymagań podatkowych wobec włościan 
zamożniejszych. tac, jak gdyby to nie zwięk- 
szało jeszcze nędzy po wsiach. Tołstoj kończy 
wyrażeniem obawy. ż3 Rosja ostatecznie będzie 
mosiała kupować zboże za granicą. 
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— O jedno tylko obawiam się — dodał po 


chwili — miavowicie, czy konduktor, prowadzący 
pociąg, nie będzie stawiał trudności. 

„Musiało to się wkrótce rozstrzygnąć, pociąg | 
bowiem wjechał właśnie na stację. Pesyłkę moją 
przewieziono przed wagon frachtowy, a dwaj 


moc, wnieśli ją do środka. Konduktor widząc 
szczególay pakunek, chciał zaprotestować, ale 
ekspedjent wytłomaczył mu, że wszystko jest 
w porządku, że opakowanie należyte. adres do- 
kładny, opłata uiszezona. Zanim zresztą kondu- 
ktor zdołał dać stanowczą odpowiedź, pociąg 
ruszył. 1 m 
— Za pół godziny — rzekłem — znajdzie 
się ten nędznik w ręku policji Hackinqfordzkiej, 
która domyśli się jaż, co z nim uczynić. Zatele 
grafuję zresztą. by uprzedzić nadejście przesyłki. 
Z telegrafu udałem się do domu, zabrawszy 
wprzód Eafemję; włóczęga wprawdzie kosztował 
mnie dość tradu i pieniędzy. ale byłem dumny 
ze sposobu w jaki go wyprawiłem. Teraz okoli- 
ca nasza będzie wolna od jego odwidzin. 
Powziąłem przy tej sposobności pewne wa- 
żne postanowienie: muszę postarać sie O pia. 
lego samego dnia jeszcze posłałem do ga- 
zty anons tej osnowy : 
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wielkiexu psadalicuchu- 
wege. Oferty składać 
w Auministraii 


Poszukuje się 


W ciągu tygodnia obejrzałem co najmniej 
sto psów, aż wreszcie natrafiłem na taxiego, któ 
ry mi się podobał. ; 

Był to kościsty, potężny zwierz. Nazywano 
go „Pete“ Niezbyt podobało mi się imię bryta- 
na, ale to najmniejsze Można ie przecie zmienić. 

Irlandczyk, który mi go sprzedał, zapewniał | 
solennie, że pies ma wyborne szczęki. Woła ' 
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TOWICZ, 


CZERNIOWCE, Rynek l. 2. 


ANTILENTILIA 


z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany 2 0 
w krótkim czasie piegi, plamy watrobiane, blizny itd., nadaje 
cerze świetną białość, świeżcść i delikatność. — Cena 2 zir. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 37. Listopada 1891. 


KRONIKA, 


Wiadomości osobiste, 25-letni jubileusz służby 
w Wydziale krajowym obchodził wczoraj p. Edward 
Tranda, urzędnik oddziału rachunkowego. — Wło- 
dzimierz Zagórski (Chochlik), jak donoszą z War- 
szawy, Ciężko zapadł na zdrowiu. — Arcyksiążę Leo- 
pold Salvator i areyksiężna Blanka powrócili do 
Lwowa. 

Nekrologja. We Lwowie zmarli: Leontyna So ł- 
tyńska, wdowa po poborey podatków, przeżywszy 
lat 25; Kornela z Wiśniewskich Raczyńska, wdo- 
wa po właścicielu dóbr ziemskich, przeżywszy lat 60; 
Franciszka z Marczowskich Wojnarowska, wdowa 
po urzędniku skarbowym, urodzona w roku 1811 i 
Anna Koszelińska, żona woźnego pocztowego, prze- 
żywszy lat 34. 

Kalendarz. Piątek (27.): Wisgiljusza B. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 31, zachód o godzinie 4. 
minut 5. 

Kaiend. myśliwski Wolno polować ua 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze- 
piórki, dzikie gołębie, drópie, pardwy, bażanty, kuro- 
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Antoniego 
Grom skiego, Tządcy folwarku u ks. Wł. Sapiehy 
w Oleszycach, z Panną Marją Franciszką Skirliń 
ską, córką star. inspektora urzędów cementniczych 
we Lwowie, odbył się w Łukaweu d. 25. bm. 

Onegdzj wieczorem pobłogosławiony został w Wo- 
łoskiej cerkwi, Związek małżeński między p. Józefem 
Bałabanem. a panną Marją Lisiewiczówną. 

Mianowania. Ministerstwo handlu w porozumie- 
niu z ministerstwem Wyznań i oświaty, zamianowało 
komisarzami egzaminącyjnymi dla kandydatów do 
obsługi stałych maszyn parowych, lokomobil i loko- 
motyw, tndzież maszyn parowych na statkach, pro- 
fesora szkoły politechnicznej we Lwowie, Jana Fran- 
kego i profesora szkoły przemysłowej w Krakowie, 
Tytusa Bortnika. P 

Opłata od posiadania psów. Rada gminna 
miasteczka Andrychowa uchwaliła zaprowadzić 
opłatę od posiadania psów, a to z powodu, iż do 
chody gminne, mimo nałożonych opłat od napojów 
spirytusowych, oraz dcdatku do podatku  konsumeyj- 
nego od wina, na pokrycie wydatków nie wystar- 
czają. 

Na prośbę gminy Andrychów, postanowił Wy- 
dział krajowy przedstawić Sejmowi projekt ustawy, 
uadającej tej gminie prawo pobierania przez przeciąg 
lat 10, opłaty gminnej od każdego psa w obrę ie 


gminy Andrychowa utlzymywanego. w wysokości 2 
zł. rocznie. , 
Restauracja Szpiłala w Krakowie. Wydział 


krajowy postanowił przedstawić Sejmowi potrzebę 
osnszenia w starym budynku szpitala św. Hazarza 
w Krakowie, frouwwej ściany, która podmaka z po 
wodu pochyłości terenu od ul. Kopernika. W parterze 
tego budynku umieszczone są siostry Mizosierdzia, na 
których zdrowie wilgoć wpływa nader niekorzystnie 
Na osuszenie tej Ściany żąda Wydział krajowy kre 
dytn w kwocie 560 zł. 

Zakład dla obłąkanych na Kulparkowie oto- 
czony jest dużym parkiem, słnżącym do spaceru i 
odpoczynku spokojnych chorych i dla całego perso- 
nalu urzędniczego i lekarskiego w zakładzie. Ponie- 
waż park ten nie ma prócz żywopłotu, żadnego in- 
nego ogrodzenia, korzystają więc z niego sąsiedzi i 
goście naprzeciw znajdującego się szynku o każdej 
porze dnia, «o powoduje wielkia niedogodności, tak 
pod względem niepokojenia chorych, jak ze względu 
na przyzwoitość i porządek domowy zakładu. 

Chcąc temn zapobiedz, dyrektor zakładu przed- 
stawił Wydziałowi krajowemu potrzebę ogrodzenia 
parku i urządzenia tegoż w ten sposób, aby nikt nie 
mógł wejść do miejsc, przeznaczonych jedynie dla 
chorych i dla personału zakładowego, bez wiedzy 
odźwiernego. 

Wydział krajowy zgodził zię z powyższym wnio- 
skiem i uchwalił przedstawić Sejmowi potrzebę opar- 
kanienia parku Kulparkowskiego, żądając na ten cel 
kredytu w sumie 2250 zł. 

Koszta utrzymania. Starostwo w Złoczowie 
wezwało gminę Podlipee na żądanie magistratu w 
Budapeszcie, ażeby zapłaciła kwotę 855 zł. 60 et. 
tytułem kosztów utrzymania trojga dzieci po zmarłym 
w Budapeszcie Bartłomieju Wilku, przynależnym do 
tej gminy. | sr 

Ponieważ gmina Podlipce, bez narażenia się na 
ruinę, nie byłaby w stanie ponieść tak znacznych 
kosztów, przeto wniosła do Wydziału krajowego prośbę 
o przyjęcie tych kosztów na fundusz krajowy. 

Wydział krajowy uchwalił przedstawić preśbs tę 
Sejmowi z wnioskiem przychylnym. 

Obchody narodowa. Towarzystwo przyjaciół 
dzitwi w Zaleszczykach urządza d. 29. bm. w sali 
teatralnej, wieczorek kn uczczeniu pamięci wieszcza 
Adama Mickiewicza z następującym programem : £ Od- 
czyt. 2. Fortepian solo: „Le réve de Polonais" — 
Kafka 7. 3. Śpiew: „Pieśń o wierzbie“ z Otella- 
Verdi. 4 Deklamacja: „Bitwa racławicka" Lenarto- 
wioz. 5. Skrzypce z towarzyszeniem fort:pianu: „Po- 
lones“ Wieniawski. 6. Śpiew: „Żal dziewczyny — 


- rasy nie po- 
dlegała wątpliwości Tak przynajmniej twierdził 
poprzedni właściciel psa. Ja, co prawda, był 
bym raczej przypuszczał, że brytan mój jest 
mięszańcem  Poznawszy lepiej jezo charakter, 
przyszedłem do przekonania, iż łączył on w so- 
bie cechy kundysa, jamnika, dogi. a miał trochę 
podobieństwa także do buldoga. Umieszczony zo- 
stał na razie w stajni, na wiórach; nie mieliśmy 
bowiem eszcze psiej budy. 

— Pozostaw g0 pan — mówił sprzedawca — 
ze dwa, trzy dni na łańcucha, zanim zabierze 
z panem znajomość. Aby pana słuchał, wygła- 
skaj go kilka razy porządnie batogiem. Wów- 
czas z pewnością Przywiąże się do pana i ie da 
powodu do skarg na swą wierność. Tylko trze- 
ba się na tem rozumeć. Spraw mu pan także 
nowy łańcuch, ten bowiem, z którym go przy- 
wiodłem, jest już dla niego za słaby. 

Po odejściu Irlandczyków pozostałem jeszcze 
chwilę przy psie, spodziewając się, że przy- 
wyknie on do domau i bez pomocy batoga, nigdy 
bowiem nie byłem zwolennikiem chłosty 

Po kolacji złożyliśmy oboje wizytę naszemu 
nowemu stróżowi. 

— (o za siła — rzekła Eufomja — w tych 
potężnych członkach! Popatrz jeno na ten łeb 
ogromny! Teraz na bok wszelkie obawy! Ta- 
kiego psa mając, można spać spokojnie. Gdyby 
tylko zechciał powstać, bym mogła przypatrzeć 
się całej jego postawie 
ajmy mu teraz spokój — odparłem — 
Zapewne jest znużony. Sam zresztą zaraz się 
podoiesie. Wolałbym, aby tak leżał dopóty, aż 
kupię mu nowy łańcuch. 

Postąpiłem krok naprzód, by zbadać uwięż. 


mógłby zmiażdżyć. Szlachetność 


; Pies począł warezeć z cicha. Był to głos, podo- 


bny do łoskotu dalekiego, zapowiadającego trzę- 
sienie ziemi. Uznałem tedy za stosowne, postarać 
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Żadea artykuł toaletowy nie może rywali- 
skutku 1 
dświeżających substancyj usuwa 
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Moniuszko. 7. Obraz z żywych osób. Poczatek o go- 
dzinie 7. wieczorem. | 

Jak w latach ubiegłych, tak i w tym roku d. 
28. bm. o godz. 9. rano w rz. kat. paraf. kościele 
w Zaleszczykach, odprawione zostanie żałobne nabo- 
żeństwo za spokój dusz poległych w r. 1831 szer- 
mierzy w walce za wolność naszej ojczyzny, 

Z Brodów donosi nam nasz stały korespondent : 
Tegoroczny wieczorek Miekiewiczowski zapowiada się 
świetnie. Program jest obszerny i interesujący, a ko- 
mitet sprowadza śpiewaków ze Lwowa z Towarz. 
„Echa.“ Dochód czysty przeznaczył komitet na wete- 
ranów 31 roku, na wdowy po nauczycielach szkół 
średnich i na lokalne instytucje, a cały wieczór za- 
kończy się wspólną kolacją. 


Z Tow. przyjaciół uczącej się młodzieży we 
Lwowie. W podanem do publicznej wiadomości ogło- 
szeniu, dotyczącem miejsc, w których młodzież po- 
szczególnych szkół bezpłatne objady otrzymuje, zaszła 
ta zmiana, że, prócz istniejących już kucheń dla 
uczennic: w szkole im. św. Anny, im. św. Zofii, im. 
św. Marcina i im. Staszica — które, ze względów 
pedagogicznych, są dla młodzieży szkolnej najodpo- 
wiedniejsze — urządził wydział, mimo bardzo zna- 
sanych kosztów, jakie to za sobą pociąga, nowe ku- 
chnie, pod zarząłem pp. dyrektorek stojące, w szko- 
łach żeńskich : im. Elżbiety, im. św. Antoniego i im. 
Mickiewicza, dla uczennic tychże szkół. Oprócz tego, 
przydzielono uczennice ze szkoły im. Konarskiego do 
istniejącej już kuchni w szkole żeńskiej im. św. Anny, 
zaś uczniów szkoły im. Staszica do kuchni w szkole 
żeńskiej im. Staszica. 

Łaskawe datki na rzecz powyżej wymienionych 

kucheń w różnego rodzaju wiktuałach można uadsy- 
łać wprost do dyrekcji tej szkoły, przy której kuchnia 
istniej e. 
. Za pośrednictwem dyrekcji 
św. Antoniego, 
domu po jednej 
dlowie. 

Z wydziału Towarzystwa: M. Baranowski 
zes. M. Haraszkiewicz, sekretarz. 

S Obywatelstwo honorowe. Z Brzozowa donoszą, 
że dnia 21. bm. deputacją gminy Dynowa wręczyła 
uroczyście dyplom honorowego obywatelstwa staroście 
„amiejszemu, hr. Augustowi Dzieduszyckiemu, z po 
tworu 25-lecia służby jego w tym zawodzie. 

„ Elekt Ks prałat Florjan Stablewski składał 
dnia 24. t. m. w poznańskim konsystorzu przepisaną 
Przysięgę, jiko arcybiskup clectus w ręce dotychcza- 


sowego administratora Lidjecezji ks. bi a 
kows kipi archidjecezj iskupa Li 


Demoralizacja ludu wiejskiego na Litwie. 
Korespondent litewski Deien. Poznańskiego zaznacza 
dwa fakta, smutnie świadczące o njemnym wpływie, 
wywie anym przez carskich czynowników na lndność 
wiejską. Oto co czytamy w rzeczonej koresponden'ji : 
sW czasie ostatniej podróży rodziny carskiej do Kry 
mu, oprócz wojsk, stanowiących jam zwykle, straż 
ochronuą przy linji dróg żelaznych, spędzono też u 
nas i chłopów, drogi szareg stanowiących, a obowią - 
zanych tak, jak i żołnierze, stać co kilkadziesiąt kro- 
ków plecami do toru kolejowego  Oczekiwali oni, 
oderwani od swych zajęć, około dni 10 na przejazd 
cara. Zdarzyło się, że jeden kolonista z gnb. kowień- 
skiej, posiadający gospodarstwo niedaleko stacji drogi 
żelaznej libawsko kowieńskiej, wyrzekł do chłopów, 
narzekających na długą stójkę: „Oj, męczy on lndzi! 
gdyby go tak wysadziń w powietrze! dość byłoby 
baryłeczki prochu!“ — Chłopi wnet denuncjowali 
kolonistę. Wszozął się papłosk Otoczeac j 21 
poddano najściślejszej rewizji. Naturalnie tu mie pó” 
dejrzanego nie znaleziono, lecz -kolon sta zgrzeszył 
językiem i za to ciężką poniósł pokutę. Calą jego 
rodzinę aresztowano i wywieziono w odległe gnbernie,* 
A teraz fakt drugi: „Pewien obywatel mińskiej gn- 
bernji, wysze lłszy tego lata do robotników w pole — 
przypatrując si: ich robocie — usłyszał, jak mówili 
ze sobą o wojnie. „Nie straszna ona dla Rosji — 
mówił jeden — taka wielka, połknie Niemców ed 
razu“, „Oby się tylko nie udławiła!* — przerwał 
obywatel. Tego było dosyć. Zaraz chłopi po skończo 
nej robocie oznajmili wójtowi, tem znów policji, że 
„pan buntuje chłopów przeciw carowi i che nowe 
powstanie robióć. Wszczęła się dluga, sądowa spra 
wa, która naraziła obywatela na wiele kosztów i nie- 


szkoły żeńskiej im. 
przyjęli na bezpłatne objady do swego 
uczennicy pp.: Łueczkiewicze i Ry- 


pre- 


- ore pen prawie wykręcił się oń podróży 
à 160% dziś i : ; $ A 
rem policji.“ do dziś dnia znajdnje się pod nadzo 


À Oba te wypadki dokumentują straszliwie niski 
poziom moralny wśród ciemnych mas ludności wiej- 
skiej. Systematyczne podszoznwanie takowej przeciw 
wyższym klasom społecznym, leżało już w dawniej- 
szym systemie rządów absolutnych, Do czego dopro 
wadziło takie postępowanie? — Odpowiedź znajdzie 
się w dziejach galicyjskich 1846 roku. 


Przeciw influenzy. Były lekarz wojskowy w Iu- 
wschodnich, a obeenie zamieszkały w Ełyn: 
burgu, dr Hunter, podaje wiadomość o wynalezionym 
przez siebie środka przeciw influenzy. Lek ten, zwany 
w lndjach halwiva, jest preparatem roślinnym, uży- 
wanym z wybornym skutkiem w wypadkach tak czę- 
stej w Indjach malarji. Dr. Hutner uważa też infin- 
enzę za rodzaj epidemicznej  malarji, jego lek 


djach 


a 


się naprzód o silny łańcuch, a ponieważ wazy- 
stkie łańcuchy, jakie widziałem w sklepach i 
kramikach, wydawały się za słabe, kazałem skuć 
dwa łańcachy w rodzaju tych, któremi przypina 
się konie, i jeden z nich zrobić. Wracając, roz- 
myślałem nad tem, w jaki sposób byłoby naj- 
mniej niebezpieczną rzeczą, nałożyć psu nowy 
łańcuch, bo dreszcz mną wstrząsał, ilekroć przy- 
pomniałem sobie warczenie brytana. 

Powinienem był sobie oszczędzić tych deli- 
beracyj. 

Zaledwie bowiem wyciągnąłem do psa rękę, 
błysnął on złowrogo oczyma, zgrzytnął zębami, 
zawył wściekle i poskoczył ku mnie. Na szezę- 
ście łańcuch pozostał cały. 

Wróciłem zafrasowany do domu. 

, Nazajutrz rano spostrzegłem, że psa nie ma. 

Mniemałem, że najlepiej będzie, pozostawić go 
swemu losowi. 
, Zebrałem się jednak ostatecznie na odwagę 
i wyszukałem zbiega Uciekł on do swego da- 
wnego pana. Irlandczyk przyprowadził mi go 
napowrót Za stratę czasu i podróż koleją ofia- 
rowałem mu hojne wynagrodzenie. Nie żal mi 
jednak było pieniędzy, gdyż Irlaniczyk przy- 
wiązał psa nowym łańcuchem. 

Każdego rana i wieczora przynosiłem psu 
strawą, okazują ma czułemi słowy moją sympa- 
tję; przyjaźni tej jednak kundys nie podzielał, 
każdym bowiem razem warczał straszliwie. Był 
to okropny pies, zaprawdę. 

Z tydzień już mniej więcej pies był u nas, 
gdy, ku ogromnemu memu przerażeniu, usłysza- 
łem raz, zbliżając się do domu, pełen grozy 
okrzyk mojej żony. 

Wpadłem na podwórze, skąd krzyk ów 
mnie doszedł. W kilku sasach byłem przy szo- 
pie. Tam się znalazłszy, ujrzałem Fufemję na 
dachu, służąca zaś z narzuconym na głowę far- 


HAMM, 


dobroci a jące al 
łuszezenia, pękania i 


a m 


x a 
wywarł podobno uderzające skutki w Sheffield k 
licy w grudniu r. z. 
Proces ks. arcybiskupa Gouthe- 

czyna się dziś przed paryskim E e-Soulard 
nym z powodu znanego jege listu ot JA 
nietra wyznań Fallićres'a. Ad kratka -A 
Boissard, przybył do Paryża 1 musi sakura 
| udzielić posłuchania kilku najnatarozywszym Śr 
| viewerom, którzy jednak mało potrafili E iy 
dzieć o metodzie i sposobie obrony, Kia: 


rozpo- 
rybunałem apelacyj- 


sard zamierza prowadzić. Niektóre dzie podały 
wiadomość, że Ka. areybiskup ma zamiar jeszcze 
przed rozpoczęciem się procesu ogłosić zbiór otrzy- 
manych listów, solidaryzujących się z jego po- 
siąpieniem. Złożą SIĘ Oue ną książkę niemałaj obję- 
tości, która nosić będzie 
adwokaci“. 

Orkan w połączenin z deszczem ulewnym, roz- 
ciągający się aż do wybrzeża oceanu atlantyckiego, 
szczególnie ciężko nawidził Waszyngton i Baltimore. 
Wszelka łączność z temi miastami odcięta. Ostatnie 
telegramy opiowają, że w Waszyagtonie w skutek 

orkanu poniosło śmierć siedm Osób i ša w Baltimore 
zawalił cyklon kilka domów. 
Szkody, zrządzone w Waszyngtonie 
wiele miljonów. Liczba zabitych jeszcze 
, sprawdzoną Także i w Baltimore został 


tytuł: „Mój Proces i moi 


obliczają na 
nie została 
one 
wielkie szkody. W;Nowym Jorku panuje obaanie wielki 
brak wody. Ulewny deszcz zniszczył wodociągi. 
W licznych warstatach z parowym pędem zaprzestano 
skntkiem tego pracy, a wiele tysięcy robotników 
pozostało bez chleba. Również i wjazd na most 
w Brooklynie oraz wysoko położone koleje zaprzestały 
ruchu, 
(4. Mi.) Jesionny bal Selomejek. Św. Ka- 
tarzynie dopomogła onegdaj św. Salomeja i w ten 
sposób nasze piękno panie miały sposobność przed, 
rozpoczęciem się edwentu jeszcze raz — zatańczyć, 
A że Salomejki m:ją nietylko werwę niezwykłą w 
urządzaniu zabaw, szy to „herbacianych*, czy też 
„tańeujących*, ale uadlo cieszą się w mieście Raszom 
więłką sympatją, więc niedziw, że wieczór onegdajszy 
zaliczyć musimy ć» bardzo przyjemych. Nie było 
wprawdzie na sali natłoku, gdyż do kadryla stanęło 
tylko 40 par, ale może właśnie dla tego zabawa 
była bardzo ochoczy — niezwykle ożywioną. 

Wszyscy błogosławili áw. Katarsynę i najwię- 
ksza wdzięczność należy jej się ze strony pań, które 
wobec nadmiernej ilości dobrych danserów, wytań- 

czyły się do syta. 

Bal rozpoczę!« walcem uroczym, walcem z „Pta- 
sznika“, potem nes'ąpiła polka, kadryl, mazur it. d., 
a dziarska muzyka 30. pułku piechoty pod dzielną 
batutą kapelmistrza p. Rolla, nie małe onegdaj poło- 
żyła zasługi. 

Dalsze szezegóły balu odnoszą się oczywiście do 
toalet, wśród których ogólną uwagę zwracała prze- 

śliczna suknia pini Wiez. 

Toaleta ta wyglądała tak, jakby wyszła z pra- 
cówni Wortha. Kolor różowy przeważał, chociaż kró- 
lowa, (kto domyślny niech zgadnie), miała suknię — 
budzącą swą tarwą — zazdrość. Tańce prowadzili 
z szykiem i wiwiką pomysłowością pp. Nartowski i 
Jarosz, a gdy jeszeze dodamy, że bufet był tani 
i pyszny, czegoź więc zwykły śmiertelnik więcej wy- 
magać może. 

, Uoiążliwe obowiązki gospodyń spełniały z eałem 
poświęceniem:  prezydentowa p. Mochnacka, dyr. p. 
Mikulowa, p. Richterowa, p. Breyerowa i p. Adamia- 
kowa. Sprzedaż biletów wstępu do bufeta spoczy- 
wała w rękach panien Underkówien. Z bufetu byli 
„Wszyscy zadowoleni, z j sali. kasyna miaisistamo 


Zabawa skończyła się około godziny 4. rano. 
a to jest chyba najlepszym dowodem  onegdajszego 
zwycięstwa Salomejek, które dia wdów zebrały spory 
fundusik na zimę. 

Między obecnymi zauważyliśmy pp.. Nobszyś- 
skich, Wiezkowskich  Wędrychowskich z córką, Mi- 
chalekioh z córka, Mikolaschów z córką, Sachanków 
z oórką, Wł. Madeyskich, Smutnych z córką, Ko- 
drębskich z panną Jonżanką, Pomianowskich z córką 
1 panną Gromanówną, prezydenta P- Piątkowskiego 
z córką, Linków, p. Epsteinową 2 ©0rką, pp. Bi- 
sehoffów z córką, Gostyńskich, Todtów, p. Matko- 
wską z córką, Bałłabanów z panną Młodnicką, Do- 
maszewskich, Kędzierskich z córką, Nadwodzkich z 
córką, p. Lamową z panną Kołakowską, Mendel. 
burgów itd, itd. 

Jeszcze jednej bardzo ważnej okolicznościfnie mo- 
żemy pominąć milczeniem, że na Sali balowej wj- 
dzieliśmy onegdaj kilku zdecydowanych starych kawa- 
lerów, którzy — jak to Bi, zwykle dzieje — zamiast 
delektować się bufetem, zapamiętałe tańczyli. Oby to 
było dobrym prognosiykiem 3 Przyszłość. Kto to 
wie, może z tego coś będzie... 

Egzamina z rachunkowości państwowej we 
miestnictwie złożyli z pomyślnym rezultatem.: Paweł 
W. Stepek, Jerzy Pytlik i Władysław Hischtin. 

Dyrekcja funduszu propinacyjnego, rozpisuje 
| publiczną licytację na dzierżawę Prawa propinacji w 
44 miejscowościach, ] 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -|- 2-609, naj- 
wyższa -+ 5090., najniższa — 0190. 


tuszkiem, umieściła się Da niższym niąco przyczołku, 
— Na miłość Boga — prędzej — tE — do 
nas. Pies zerwał łańcuch, Prędzej, predzej. — 
, Pędzi tu właśnie! 
| Nie było czasu na ceregiele; W okamgnienią 
znalazłem się przy żonie. Chwile Jeszcze, ą był. 
bym wpadł w paszczę temu po?WOTowi. Oio stał 
właśnie na dole, szczekając groźnie. 
Eufemja rzuciła mi się £ taką mocą na szyję, 
że omal cboje nie spadliśmy Z dachu. l 
— Pierwszy raz bałam się twego powrófu 
do domu — mówiła, szlochując — byłam już 
pewna, że rozerwie ©I% NA Sztąki. 
— Ależ jak, to 51% stało? 
— Doprawdy: Sama nie wiem. Strach PO 


zbawił mnie f"malnie zmysłów — ozwsłe SIę 
służąca z pod fartuszka, 

— Ciebie przecie nie pytałem! — burkną- 
łem szorstko. 

a Opowiem ci — poczęła Eaf:mja: — U bra- 
my stanął podejrzany jakiś człowiek: Marynia 


poszła była włabnie do szopy po jajo, które kurą 
świeżo zniosła. Pomyślałem tedy, 58 najlepsza to 
sposobność, wystawić czujność psa Na Próbę, Od- 
pięłam tedy łańcuch... 

— Ty — łańcnch ? 

— Ja, własnemi rękoma. Uczuwszy się wol- 
nym, popędził zaraz przez dziedziniec na podwó- 
rze. Obcy tymczasem już się oddalił, Odehodzą- 
cego pożegnałam; był to służący p. Hendersona, 
który prawdopodobnie miał jakieś zlecenie. Pies 
tymczasem wpadł w istną wściekłość i takiego 
nam napędził strachu, że obie wydrapałyśmy się 
copredt tataj, sama nie wiem, jakim sposobem. 
Jak myślisz, czy on może tu wskoczyć ? 

— Taka bestja da sobie radę i z drabinę 
— zabrzmiał głos z pod fartucha. 

Bądź spokojna, temu on już nie podoła 
— odparłem. (C. d. n.) 
a, MAKO | 


AMA | | Zn ii e _kŚO 


nA 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 


czerwienieuia, jak również 


do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą nżywać grysiku toaleto- 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie ooy- 


Su a e e] 


Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły Po- 
litechniczneaj: Wiatr będzie co do kierunku zmienny Z 
co do siły słaby (1—2), średnia tem- 


3 północy, 
AŻ doby pozostanie około + 0 0°C., niebo 
izio przeważnie zachmurzone, A względna wilgo- 


iość powietrza zmniejszy się do 90 pre.; opad. 


ieg nieznaczny. 
Ne Zmiana nazikka. Namiestnietwo zezwoliło p. 
Józefowi Heublumowi,  restauratorowi w Krakowie, 
na zmianę nazwiska Heublum na Sianowski. | 
Zmowa żebraków. Oryginalny kartel, czyli tak 
zwany powszechnie „ring* zawarli żebracy w Barce- 
"onie. Zmówiłi się oni, ażeby wszystkie dwucenty- 
mówki, jakie otrzymają 0d publiczności, odkładać i 
niewydawać ich więcej, tak, ażeby Z czasem zupełnie 
ta drobna moneta wyszła z obiegu. Chcą oni publi- 
czność w ten sposób zmusić, iżby dawała im większą 
est 5 centymów. 
7 a E a który krzed kilku dniami 
* w Pradze ckradł dwa banki tamtejsze (Unionbank 
i Żiwnosteńska banka) przychwytawo w Politz nad 
Metują (Metlau) w Czechach. Ma się nazywać Wil- 
helm Rienecke, rodem z Dessau, z zawodu kelner. 
Usunięcie Bookmakerów. Bookmakerzy, zapi- 
sani w austrjackiem Jvckey klubie, otrzymali zawia- 
domienie, że dyrektorjum tegoż klubu postanowiło w 
zasadzie na rok 1892 nie dopuścić Żadnego bookma- 
kera na którykolwiek z torów wyścigowych w 
Austrji. Nie będzie ich zatem i we Lwowie na przy- 
szłorocznych wyścigach. 3%, 
Ponieważ Węgierski klub wyścigowy udzielił już 
poprzednio licencji bookmakeerom na rok 1892, 
przeto będą się oni starali w Węgrzech powetować 
ubytek zarobku w Austrji. 


Z „Koła literaeko-artystyeznego”. W piątek 
dnia 27. b. p. Jan Kasprowicz mówić będzie w Kole 
o największym liryku anglielskim Shelley'u. Shelley 
żył równocześnie z Byronem, z którym wiązały go 
serdeczne stosunki, za życis napadany zdobył sobie 
uznanie dopiero w długi czas po śmierci. Dziś kiedy 
Byronizm należy do przeszłości, zakwitnął w poezji 
europejskiej, zwłaszcza w angielskiej nowy kierunek 
uoszący nazwisko: Shelletzmu. Z tych przyczyn po- 
gadanka na ten temat powinna obudzić zajęcie. : 

Wstęp wolny dla członków Koła z rodzinami, 
oraz dla osób przez członków Koła poleconych. 

XL. zebranie miesięczne Towarzystwa histo- 
rycznego, odbędzie się w sobotę, dnia 28. listopada 
rb. o godzinie 6 wieczorem w sali XV. uniwersytetu. 
Porządek dzienny: 1. Dr. Aleksander Ozołowski: 
Zwycięstwo ped Lwowem i oblężenie Trębowli 1675 
roku; 2. Luźne komunikacje naukowe; 3. Pogadanka 
w sprawach towarzystwa. 

Na objady dla głodnych dzieci złożono w biu- 
rze rady szkoln. ckręgowej w ratuszu: na listę wkład- 
kową p. Kulińskiej: Dziunioi Ela 30 ct., Er. Kriegs- 
haber 1 zł, Miłunia, Nasio, Tanio i Danio po 20 
ct., Marja Viebig 60 ct., Maryla 50 ct., razem 3 zł.; 
Lewakowska Karolowa 5 zł., Stöckl Franciszka z 

+ Czortkowa 5 zł., Dolański Ludwik 5 zł. — Za wy- 
dział Towarzystwa: M. Baranowski, prezes. M. 
Haraszkiewicz, sekretarz. 
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Odsłonięcie pomnika 


© L) L) 

Adama Mickiewicza 

w Przemyślu. 
Telegram „Dziennika Polskiego.“ 

(A. M..ski) Przemyśl zawstydził Kraków. 
„Po przeniesieniu zwłok Mickiewicza na Wawel, 
grono obywateli w Prs sta ź prezydentem 
miasta. dr. Dworskim, na czele, powzięło myśl 
uczczenia tej wiekopomnej dla każdego Polaka 
chwili, postawieniem pomnika i dzięki energi- 
cznej pracy,” w przeciągu stosunkowo krótkiego 

| czasu, myśl piękna przemieniła się w czyn. 
Robotę oddano znanemu artyście rzeżbiarzo- 
wi, p Dykasowi, szczęśliwemu mwyciązcy 
na konkursie krakowskim. Artysta wywiązał się 
dzielnie z podjętego zadania, i oto Przemyśl ma 
| jaż dziś pomnik skromny ale piękny, będący 
prawdziwą ozdobą miasta. Postawiono go na 
Rynku. ' A 

Pomnik wykonany z tarnopolskiego kamie- 
zia, jest 5 metrów wysoki. Na stosownym postu- 
mencie stoi Mickiewicz, ubrany w płaszcz, spa- 
dający z jednego ramien'a. w jednej ręce trzy- 
ma poeta pióro, w drugiej zwój papierów. Głłowa 
przypomina znany portret Mickiewicza, wykona 
ny przez Horowitza. Całość jest bardzo udatna, 
wykończenie znakomite, przynoszące artyście 
prawdziwy zaszczyt Przemyśl ma więc pomnik, 
wykonany według projektu Dykasa, za który 
tenże na konkursie krakowskim otrzymał na- 
grodę 3000 zł. Odpadły tylko boczne figury ale. 
goryczne. 

Uroczystość odsłonięcia odbyła się wczoraj 
o godzinie 10 rano, poprzedzona solennem na- 
bożeństwem, odprawionem w kościele katedral- 
nym przez kanonika ks. Paszyńskiego. Z ko- 
ścioła ruszył pochód do Rynku, gdzie porządek 
utrzymywała straż obywatelska. 

W około pomnika ustawili się członkowie 
„Sokoła“ (w mundurach), członkowie „Gwiazdy, * 
Czytelni przemyskiej, Tow. dramatycznego id. 
Miejsca siedzące, na umyślnie w tym celu usta- 
| wionych trybunach, zajęły po lewej stronie panie, 
'ząć po prawej zasiedli członkowie rady miejskiej, 
Orav reprezentanci wład autonomicznych i rządo- 
pah Między innymi przybyli: biskupi Sole- 
cki i Glazer, Zastępca marszałka rady powiato 
wej Czajkowski, pPrazydent sądu Dylewski, rad- 
ta namiestnictwa Górecki, kisrownik pow. dy- 
rekcji skarbu Nestorowicz i w. i. 

Imieniem komitetu przemówił prezes tegoż 
ir, Aleksander Dworski, który zakończył temi 
ow 


Wdzięczny naród polski sprowadził zwłoki 
Adama Mickiewicza z Paryża i złożył je dnia 
X. lipca 1890 roku na Wawelu obok grobów 
Królów polskich z uroczystością, w której wzięli 
udział rodacy ze wszystkich ziem polskich i 
nów. 

Dzień ten obchodziła cała Polska we wszy- 
ich jej zakątkach, obchodziło go i miasto 
łasze uroczyście, a oddając cześć i hołd pa- 
Mięci nieśmiertelnego wieszcza i patrjoty polskie- 
$0, nadało najgłówniejszej ulicy nazwę Adama 
Mickiewicza, równocześnie postanowił komitet, 
Urządzający uroczystość, postawić pomnik, by 
Przenosił z pokolenia na pokolenie pamięć dnia 
©go i uczuć ogei i wdzięczności narodu pol- 
lego dla nieśmiertelnego swojego poety. Dzięki 
Ofiarności reprezentacji miasta, kasy oszczę- 
“Rojci, towarzystw i mieszańców miasta, stanął 
©mnik w krótkim czasie. 

= Składając w imieniu komitetu podziękowanie 
Sszystkim tym, którzy bąłź ofiarami, bądź czy- 
*n umożliwili wykonanie postanewienia komitetu 
~ Składając podziękowanie znanemu zaszczy 
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za wy- 
konanie znakomitego dzieła sztuki. Dziękując 
wreszcie wszystkim, którzy obecnością swoją 
do uświetnienia dzisiejszej uroczystości przyczynić 
się raczyli — 4 

Oddaję dziś w dniu 36-letniej rocznicy 
kmierci Adama Mickiewicza miastn i mieszkań- 
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tnie artyście rzeżbiarzowi p. Dykasowi 


com jego pomnik, z którego niechaj spadnie za- 
słona. 

W tej chwili spadła zasłona, a chór towa- 
rzystwa muzycznego pod artystycznem kierowni- 
ctwem dyrektora p. Dietza, wykonał następującą 
bardzo ładną kantatę, skomponowaną przez te- 
goż z okazji tej uroczystości. 

Nieśmiertelny mistrzu słowa, 

Chlubo, dumo całej Polski! 

wiat Ci wierną pamięć chowa f 
Wielbiąc, wieszezu, dar Twój boski 


Dziś Twa pieśń już zagościła 
I do zamku i do chatki, 

By tam w sercach roznieciła 
Miłość dla Ojezyzny- Matki. 


Tyś nam prorok z ponadziemia, 
Tyś nam kapłan u ołtarza, 
Wielkość Twoja Świat oniemia, 
Pieśń Twa — bohaterów stwarza. 


Gdy się spełnią sny Twe wieszcze, 

Gdy doświadczeń czas ustanie, 

Pękną więzy niewolnicze, 

A Ojczyzna -- zmartwychwstanie! r 

Następnie chór „Sokoła“ odśpiewał pod ba- 
tutą p. w Cyrbesa "hymn F. Mendelsohns-Bar- 
tholdy'ego, poczem p. Kazimierz Pepłowski, Je- 
den z najczynniejszych członków komitetu od- 
czytał telegramy, nadesłane na ręce komitetu: 

„Wyrażamy radość z powodn odsłonięcia 
pomnika, wieszcza Adama, i łączymy się sercem 
z tą uroczystą chwilą. Komitet budowy Pomnika 
Miekiewicza w Krakowie." 

„Czytelnia akademicka w Krakowie łączy się 
z Wami w oddaniu hołdu nieśmierteluemn wie- 
szczowi narodu. Prezes Górski, sekretarz Fran- 
ciszek Warsycki “ á 

„Polska młodzież akademicka we Lwowie 
przesyła w chwili odsłonięcia pomnika nieśmier- 
telnego wieszcza Adama, wyrazy jednozgodności 
myśli i dążeń. Niechaj jego ideały przyświecają 
nam zawsze. Wydział Czytelni akademickiej we 
Lwowie." 

Uroczystość zakończył chór „Sokoła* odspie- 
waniem wraz z całą zebraną publicznością cho- 
rała „Z dymem pożarów“. 

W czasie uroczystości wszystkie sklepy w 
mieście były zamknięte, a za wzorowe utrzyma- 
nie porządku należy się uznanie p. Fr. Żygul- 
skiemu, który czuwał nad wykonaniem pro- 
gramu. 

Podnieść należy, że w postawieniu pomnika 
położył wielkie zasługi energiczny komitet, na 
którego czele stali: bnrmistrz dr. Aleksander 
Dworski i jego zastępca, p. Franciszek Gamski. 


wiadomości literackie 1artystyczne. 

Repertoar teatralny. Dziś w piątek „Wilkelm 
Tell“, dramat w 5. aktach, a 18. odsłonach Szyl- 
lera. 

Z teatru. Po kilku nowościach pochodzących 
2 pod pióra nowoczesnych autorów i noszących cechy 
prądu realistycznego coraz silniejszego w literaturze 
dramatycznej, wznawia dyrekcja arcydzieło Szyllera 
„Wilhelma Tella,“ dramat to podniosły, na wskróś 
patrjotyczny przedstawiający walkę rwącege się do 
wolności ludu z wrogim najazdem. Są tam sceny po- 
rywające, połne zapału, a z każdego niemal słowa 
wieja gorąca miłość ojczyzny i wiara w jej przy- 
szłość, w imię której Szwajcarzy podnieśli nierówną, 
a jednak zwycięską walkę. 

Scena spisku i przysięgi na Rüttli stanowi najvię- 
kszy ustęp w dramacie i jest z taką potęgą nakre- 
ślona, że č musi niezwykle podniosłe wywrzeć na 
każdego widza wrażenia. 

Artyśc: nasi z prawdziwym pietyzmem pravo: 
wali nad genialnem dziełem Szyllera, a najmniejsza 
rola z kilku zaledwie stów złożona nie była przez 
żadnego z artystów lekceważoną. (ira też w sztuce 
cały personal męski z wyjątkiem tylko dwóch arty- 
stów, co daje gwarancję, że ensemble wypadnie zna- 
komicie. 

Z pań zaś biorą ndział Stachowicz, Pankiewicz, 
Cichocka, Gostyńska, Czaplińska i Piasecka. 

Panna Adryenna Busi, śpiewaczka dramatyczna, 
zaangażowana na przy szły sezon operowy przybyła 
wczoraj do Lwowa. Z panią Camillową, zawarła rów- 
nież dyrekcja umowę. 

Przyszłą nowością w dziale operetki będą „Gon- 
dolierzy* Sullivana, kompozytora operetki „Mikado.“ 

„Myśli”, dwutygodnika literackiego, wychodzą- 
cego w Krakowie, wyszedł Świeżo numer trzynasty, 
zredagowany ze :tarannością, 
to jek najlepiej zaleca. 

Po wierszu K. Tetmajera „Fragment“, znaj- 
dujemy bardzo zajmnjącą rzecz o 
dziedziczności", opartą na dziele M. Guyan, przyswoi 
jonem literaturze naszej przez J. K. Potockiego. 

Dokończenie rozprawy J. Franki „Potęga zlo: 
mi w powieści współczesnej", jakotəż dalszy 048 
studjum Wili Zyndram-Kościałkowskiej 0 
„Marji Konopnickiej“ zasługują na baczną uwagę 
czytelników. 

W „Wolnych myśiach*  (fejleton) omówiono 
kilka doniosłych spraw bieżących ze świata lite 
rackiego. 

Spotykamy jeszcze w wymienionym numerze 
dalszy ciąg noweli J. Waśniewskiego „Dla 
jutra”, poematu J. Kasurowieza „Il amore de. 
sperato“ i nowelę Guy de Maupassanta „Na 
wsi“. 

Numer zamyka, 
literacko-artystycznych. 

„Tygodnika ekonomicznego", „wychodzącego 
jako dodatek do Ekon. polsk., wyszedł nr. 47. i zawiera: 
Decentralizacja zarządu kolei państwowych w Galicji; 
Z komisji krajowej dla spraw przemysłowych; Nowa 
sieć kolejowa (c. d.); Kronika ekonomiczna (dr. X.); 
Z targów zbożowych; Wiadomości handlowe (dr. M.); 
Kurs giełdy wiedeńskiej; Cennik izby handlowo-prze 
mysłowej we Lwowie; Ogloszenia. 


Teatr. 
(„Koniec Sodomy“, sstuka w 5 aktach, Sud 
mana, w przekładzie J. Otrembowej.) 

„Mam takie wrażenie, jak gdybym poruszał 
kałużę błota" — powiada poczciwy filister Rie- 
man w pierwszym akcie Sudermanowskiego 
„Końca Sodomy*, przedstawionego po raz czwarty 
na deskach sceny lwowskiej. 

Jeżeli rzeczywiście Berlin jest taką nową 


jak zwykle, wiązka zapisków 


-Souomą ; jeżeli życie jego jest takiem, jakiem 


wygrania 
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znakomity już dziś autor | jest przez dwa zanurzone, piaskiem naładowane 


dramatyczny -— a wszelkie dane przemawiają 
za tem, że tak jest, a nie inaczej — to dopra- 
wdy, mimowolnie budzi się politowanie dla tych 


nowych Sodomczyków, przeżytych i znerwowa- ! 


nych do ostatnich granic, w których trudno już 
dopatrzeć się ludzi, a tylko „bestje rozmaicie 
centkowane*. 
Widz, opuszczający teatr po zakończeniu 
sztuki Hudermana, wychodzi z wrażeniem podo- 
bnem, jak to, odniesione przez Riemana: „Zdaje 
mi się, że poruszyłem kałużę.* 
A jednak utwór Sudermana w zupełności 
zasługuje na miano, madane mu przez autora: 
sztuki. Piękną jest on», mimo swei brzydoty — 
| można powiedzieć, mimo pozornej kontradykcji 
| w tym frazesie — a zasługa to przedewszyst- 
| kiem autora, który tak znakomicie rzecz swoją 
| przeprowadził, w tak piękne ubrał ją szaty 
| (słówko uznania w tem miejscu tłamaczce), 
| w drugim rzędzie dyrekcji, która z taką staram- 

nością i okazałością przedstawiła nowszą sztukę 
| Sudermana, 
| wreszcie artystów, którzy wszyscy razem i każdy 

z osobna, odtworzyli tak swoje role, że żadna 
| pierwszorzędna scena nie powstydziłaby 
takiego ansamblu. 

Gra artystów wszystkich zyskała już 
| po pierwszein przedstawieniu jednogłośne, a ma 
der pochlebne nzuanie. 

Z szczególnym naciskiem podnieść jednak 
raz jeszcze należy grę pani Stachowicz i p. Wo- 
leńskiego. 

Pierwsza z swej roli stworzyła prawdziwe 
eacko — drugi rolę „zbamlowanego* artysty 
Janikowa może policzyć do najlepszych w swym 
repertoarzu. Inteligentny ten, a zawsze młody 
artysta, zdobył onegdaj dla się lwią część okla- 
sków. niektóre z nich przy otwartej scenie. Po- 
orei szczerze można 
aa Takim z pewnością chciał go mieć 
autor. 


Publiczność zebrała się wcale lieznie. 
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wa nad Plenercm i lewicą jako nieszczęśliwymi 
zbawcami drobnych rzemieślników. Nadto pod- 
nosi, że głosowania nad wnioskiem Plenera ja- 
skrawo wykazały wartość „większości od wypad- 
ku do wypadku“. Ta sama większość oświad- 
czyła się jednego dnia przeciw rządowi za przy- 
stąpieniem do  szczegółowejj rozprawy nad 
wnioskiem Plenera, a] nazajutrz wniosek Ple- 
nera odrzuciła. Tak przeto dzięki „większości 
od wypadku do wypadku* przychodzą do zna- 
czenia wbrew woli rządu, stronictwa skrajne. 

Deutsche Ztg. (urzędowy organ lewicy) usi 
łuje sofizmatami podbnrzyć drobnych rękodziel 
ników i przemysłowców i tym sposobem wzbu- 
dzić u nich sympatje dla lewicy. 

Półurzędewy Fremdenblait ubolewa że dzię- 
ki systemowi „od wypadku do wypadku* przy- 
chodzą do znaczenia skrajne stronnictwa ; pod- 
nosi, że w danem położeniu finansowem niepo 
dobna było przyjąć wniosku Plenera. 

Półurzędowa Słara Presse wytyka lewicy 
sangwinizm, przez który przy pomocy najzago: 
rzalszych wrogów swoich, wniosek Plenera prze- 
sadzić umyśliła. Co do wniosku samego, po- 
wiada Siara Presse. że naczelne stronnictwo 
państwowe (lewica) powinnoby przecie obok 
względów na wyborców, mieć także wzgląd na 
państwo. 

Zdaniem konserwatywnego  Vaterlandu 
akntkiem wczorajszego głosowania będzie napię- 
cie między Steinbachem, a lewicą, co się też 
zapewne w rozprawie budżetowej odbije. 

* Köln. Zig. porusza sprawę ustanowienia 
rejencji w  Mecklemburzu - Szwerynie. Wielki 
książę od początku swych rządów przebywa cią- 
gle ze względu na zdrowie za granicą. Najstar 
szy brat księcia, Paweł, byłby najbliższym kan- 
dydatem do objęcia rejencji, 'ecz Köln. Ztg. wa- 
żną wynałazła przeszkodę: książa Paweł jest 
katolikiem, nie mógłby zatem rządzić w krajn 
ozysto protestanckim 

„ * Figaro opowiada, że p. Giera wyniósł jak 
najlepsze wrażenie z konferencyj odbytych z 
ministrami francuskimi, na których kilkarotnie 
sam zapewniał, że niezmiernie się cieszy, iż za- 
patrywania ministra Ribota na sprawy zagrani- 
czne są spokojne, umiarkowane i pojednawcze. 
Równocześnie jednak w tym samym numerze 
Figara znajduje się depesza z Petersburga, za: 
znacąająca, że p. Giers odgrywa w Petersburgu 
zupełnie drugorzędną rele; zagraniczną polityką 
bowiem kieruje sam car. Według depeszy z Pa- 
; fyża znowa, jaką odebrai londyński Times po- 
, dróż p. Giersa do Berlina ma na celu u'agodze- 
| nie obrażonych uczuć niemieckiego cesarza i 
| publiczne zamanifestowanie lepszych stosunków 
omiędzy Rosją a Niemcami 
| * Post i Kreuz Zig. dowiadują się równo- 

cześnie z kół y „dobrze poinformowanych*, że 

prawdopodobnie rząd niemiecki już w lutym 
IT. p. wystąpi z żądaniem zaciągnięcia nowej po- 

życzki i że rząd pruski z odnośnem żądaniem 
| w”stąpi nieco później. 

* Pol, Corr. donosi, że między tureckim a 
, bułgarskim rządem nastąpiło właśnie za pomocą 
|, wymiany not zawarcie konwencji mocą której 
| oba ządy zobowiązują się do wzajemnego wy- 
| dawania sobie zbredniarzy. onwencja ta może 
się tylko przyczynić do większego wzmocnienia 
dobrych stosunków między ks'ęstwem a Turcją. 
Konwencja w szczególności odpowiada życzenin 
bułgarskiego rządu, gdyż istniejące kapitulacje 
były częstokroć nadużywane dla ochrony indy- 
widuów, sądownie ściganych. tak niedawno 
bułgarski ajent w Stambule, Vulkovicz, zażądał 
wydania dwóch indywidnów, które podejrzane 
były o współudział w zamordowaniu ministra 
skarbu Balczewa. Ajent natrafił jednak w tej 
sprawie na znaczne trudnosci. Dopiero po dłaż- 
szych rokowaniach powiodło mu się uzyskać 
wydanie obu indywiduów. Jedno z tych indywi- 
duów sprowadzono już do sofji, drugie w sposób 
dotąd niewyjaśniony, znikło, zanim zdołane jedo 
Bułgarji odstawić. 

* Informację, jakie Tim's otrzymuje drogą 
` telegraficzną z Santiago i Montevideo, nie bramią 
uspakajająco. Według nich, z dykiatury jenerała 
Fonseca zarówno są niezadowoleni monarckiścj, 
jak i republikanie; oba stronnictwa wspólnie do- 
magają się złożenia jenerała z urzędu Z wyjąt- 
kiem Jaqaarao i Santa Victoria, cała prowincja 
Rio Grande do Sul znajduje się w rękach po- 
wstańców. Ujście rzeki Rio Grande zamkaięta 
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* Nowa Presse rozbierając wynik wczoraj- | 
szego głorowania, co do wniosku Plenera, ubole- | 
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statki, które dostęp uniemożliwiają. Co do sił 
zbrojnych rządu prowizorycznego, wiadomości nie 
są dokładne; w kążdym razie jest rzeczą nie- 
wątpliwą, że pułki armji przyłączają się do in- 
surgentów co raz liczniej. Dr. Assiz Brazil za- 
mierza przejść z pozycji obronnej w zaczepną i 
rozpocząć pochód ku Rio de Janeiro ; nie jest to 
3 = tak trudny, jakby się mogło zdawać. 
Z Rie Grande do San Paulo prowadzi droga 


wygodna i bez przeszkód; z Sam Paulo zaś roz- 


i 


tak wybornie ją zareżyserowała, . 
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pocayna się linja kolei żelaznej. Zaręczają, że 
jest rzeczą nieprawdopodobną, żeby marszałek 
Fonseea mógł posłać wojsko do Rio Grande. 
Naprzód mie może być pewny, czy ono nie 
przejdzie na stronę powstańców. a powtóre wie 
dobrze, że gdyby garnizon opuścił miaste, nieza- 
wodnie przyszłoby do wybuchu rewolucji. Lu 
dność stolicy utrzymywana jest w pokoju jedynie 
systemem teroryzma. 
(Telegramy z innych pism.) 

| Rzym 26. listopada. Izba rozpoczęła wcze- 
raj czynności na nowo przy niezbyt licznym 
udziale posłów. Rząd przedłożył kilka projektów 
ustaw. Exposć finansowe zapowiadziano na wto- 
rek. Minister skarbu przedłożył projekt ustawy 
w przedmiocie zarządzeń finansowych, oraz de- 
kret królewski o podwyższeniu niektórych pobo- 


į rów fiskalnych. Przedłożenia te odesłano zna- 


i 


p. Woleńskiemu jego ' 


czną większością do komisji budżetowej. Rząd 
postawił ztego powodu kwestje gabineto*ą. Przy 
końcu posiedzenia zawiadomił prezydent, że prze- 
dłożone mu 7 zapytań i 53 interpelacyj, między 
temi mnóstwo interpelacyj Imbraniego w prze- 
dmiocie stosunku Włoch do zagranicy i w przed- 
miocie stosunku Włoch do zagranicy i w przed- 
miocie handlowyeh stosunków Włoch w ogóle. 
Iona interpelacja detyczy rzekomego austrjackie- 
go zakazu dla spacerowych statków włoskich 
wylądowywania w austrjackich przystaniach je- 


, ziora Głarda. 


Senat również rozpoczął ponownie obrady. 
Prezydent zawiadomił, że hr. Tarynu został 


, członkiem senatu. Zawiademienie to przyjęto 


; oklaskami. 


całe po 5 zł w Kantorze 


wymiany 


(G. L.) 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika połskiego*.) 

Wiedeń 26. listopada. (Z izby posłów). 
Wczorajsze posiedzenie izby posłów w dalszym 
swym ciągu było niezBacznie eiekawe — poka- 
zało się bowiem w rezultacie, że Polacy z rzą- 
dem w danym razie mają większość przeciw 
Niemcom centralistom. 

Gdy deput. Pattai wniósł, ażeby z reduk- 
cją podatków, proponowaną przez Plenera połą- 
czyć równocześnie połączenie podatków tym 
przemysłowcom. którzy płacą po nad 105 zł. -- 
po przemowach posłów za tym wnioskiem, za- 
brał głos min. Steinbach i oświadczył, że 
wnioskowi temu dodatkowemu sprzeciwia 
się też, jak głównemu wnieskowi Ple- 
nera. 

Fries zaproponował odesłanie $ 1. 
wniosku Plenera wraz z poprawką 
Pattaia do komisji podatkowej, z po- 
leceniem zbadania tej sprawy i złożenia szybkie- 
go sprawozdania. niosek ten wywołał dłuższą 
dyskusję, poczem wśród wielkiego naprężenia w 
izbie przystąpiono do głosowania. Wniosek Frie s- 
sa przyjęto 158 głosami przeciw 127. 
Za wnioskiem głosowali: Poląey, konserwa- 
tyści, stronnictwo Steinwendera, mo- 
rawscy Czesi, Pernerstorfer i część 
antysemitów — przeciw wnioskowi oświad- 
czyli się: Niemcy, klub Coroniniege, część Mło- 
doczechów, część zaś Młodoczechów wstrzymała 
się odjgłosowania. 

, Głosowanie to zmieniło o tyle wynik one- 
gdajszego, że w rezultacie stało się po myśli 
wniosku Koła polskiego, przedstawionego przez 
Jaworskiego. Niemiecko - liberalne stronnictwo, 
wynikiem tym jest wysoce skonsternowane. Bar 
dzo zręcznym manewrem parlarentranym by- 
ło postąpienie Młodoczechów, głosowali oni 
umyślnie onegdaj za wnioskiem Plenera, 
ażeby wczoraj przez częściowe wstrzymanie się 
od głosowania wniosek ten sprowadzić do upad- 
ku. W ten sposób wykazali, że rzekoma „Re- 
gierungsfiibigkeit* niemieckiego stronnictwa jest 
absurdum, gdyż zwycięstwo ich było możliwe 
tylko przy poparciu największych ich polity 
cznych przeciwników, tj. Mdodoczechów. 

Wiedeń 26. listopada. isba pamów przyjęła 


ustawę o popisowych, przedłożenie w sprawie 
kolei Karola Ludwika i w sprawie igb adwo- 
kackich. 

«* Wiedeń 26. listopada. (Z śeby posłów.) 


Przy tytule „Podatek gruntowy”, żądają Pfeiffer, 
Rammer, Rogl, Schorn, Fermanek obni- 
żenia tego podatku, podnosząc. èr. żądanie to o 
wiele ważniejsze, aniżeli wniosek Plenera. 
Reprezentańt rządu Boehm oświadcza, że 
rząd zajmuje się właśnie tem przedłożeniem 


Głos zabiera Garnhaft. 


z e 
a 


Telegramy „Dziennika Polskiego.‘ 

Berlin 26 listopada. Voss. Ztg. donosi, że 
przy zaprzysiężeniu rekrutów powiedzieł cesarz : 
„Spodziewam się, że tylko w pokoju danem wam 
będzie okazać swą wierność, zdolność i odwagę 
— być może, że czekają was ciężkie walki we- 
wnętrzne (?!7) 

Rosyjska oficjalna Corresp. donosząe o spo- 
tkaniu się Giersa z różnymi kierownikami poli- 
tyki europejskiej, zaznacza, że przyjęcie w Ber- 
linie zrobiło na nim wrażenie wielkiej serdeczno. 
Ści. Jest rzeczą pewną że między oboma pań- 
stwami istnieją dobre sąsiedzkie stosunki, które 


nadal będą utrzymane. 

Berl. Tagbl. donosi z Petersburga: Car 
oświadczył onegdaj wobec wielu osób: „Straciłem 
wiarę w Wysznegradzkiego,* a gdy Wyszne- 
gradzki skutkiem tego podał się do dymisji, nie 
przyjął jej car, mówiąc: „Byłeś pan ministrem 
w pomyślnych eza*ach, bądź nim więc i w tych 
czasach ciężkich.* 

Wiedeń 26 listopad. Kredyty 268 50, laenderbanki 


18815, statsbany 26875, lombardy SU-25, alpiny 57:80, tu- 
reckie 2705, węg. renta złota 1 241. 


Wedeń 26 listopada. Delegaci Austro- Wę- 
gier i Niemiec zajęci są tu właśnie ostatecznem 
sparafowaniem austrjacko niemieckiego traktatu 
handlowego. Rokowania o traktat taki ze Szwaj- 


KITZ 1 STOFF, 


m ZAZNA A ZZ Z W A NOZ O Z OZN, 


carją prowadzone są dalej pisemnie. Po ieh m- EA 


LWÓW 
Plac Halicki 1. i. 


m AZ M pa e 


kończeniu szwajcarscy delegaci oczekiwani są 
w Wiedniu, celem sparafowania traktatn. 

Berlin 26. listopada. Giers wczoraj o godzi- 
niej 11. wieczór odjechał stąd pociągiem króle 
wieckim. 

Jałta 26. listopada. Car przyjmował człon- 
ksw specjalnej misji tureckiej, Fnada baszę i 
Kiazim beja na audjencji pożegnalnej poczem 
misja ta odjechała z powrotem do Stambułu, 

Rio-Janesiro 26 listopada. Nowy prezydent 
Peixoto ogłosił manifest. w którym oświadcza 
że stan prawny został przywrócony na nowo 
rozwiązanie kongresu unieważnione, stan oblęże- 
nia zniesiony. a kongres zwołany na 18. gru- 
dnia. 

Duarte Percis został mianowany ministrem 
oświaty, a prowizorycznie objął tekę ministerstwa 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych. 


„ Wiedeń 26. listopada. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 1163, owies 699, żyto 1136. 


Petersburg 26. listopada Przy wypadku kolejo 
koło Orta zginęło 30 podróżnych. 7P Joga 


Lwow, z Izby handlowej 


dnia 26. Listopada 1891 r. 


Akcje za sztukę upłaca taądają 
K»: j galic. Saroia Ludwika po 200 zł. m. k. 1 r 
lwow.-czerniow. -jaska po 00 z}. wa. w asrab, sh a 35 w 
R nku hipotecznego galicyjskiego po 360 zł. wa. s10 — | 315 — 
kredytowego galicyj-kiego po 200zł wa = = | 216 — 
Listy nastawne sa 100 s 
hip. galic, 5-proc. w, a. los. w 40 iat | 7 
Lip. paiic. 5-pr. wa. wylos. z 10-pr. PeR w NE n ao « 
x hip galio. vpt Pek a. los. w KO lat . |w] ga so "oa zh 
rajowago 4 i p roz. w, a, los. $l I. 
„w kred. gal. ziem. 6-prae, w. a Fi p 5 p3 g ME 
3 = „  -proc. w. a. PE a EE 
M a »  -proc. w.a. Jox, 41] pół | 9 M a H 70 
z x + 4łpółpr.w.a ios. 521. |% | 99 sg | 100 — 
z B z, &proo. w, a los, 6P) >» 84 50 96 30 
Listy dušno sa 10u sł. 
z xo. Zakład kred. włośc. 3%, w. a. w likwid. |*| gy 58 
b LIPY . = E = 
QOgól zego Tolak 20-kradyt. Zakładn dla Galicji "| = «ię, 
i Bukowiny w 'ikw.6 proc. w.a los, w 15 lat |” 50 - 
©b :gi za 10Q za. + w 
irsamrmizacyjna galic. 50/, m. k. e 
416 fandnazu propinacyjnego kę w. u ad EIO. 
B tow. fundnusu propicacyjnazo Be, w m. e AU pa a0 
-munana Baska kraj. 6%; w a ° = p e E 
Pesi eraj D wa . ° H 10: — | 101 70 
UWAGA 104 60 — = 
wa: | 87 47 2a 10 
k z 81 — 91 70 
EA 
, t.r 
YO 21 b0 23 56 
7 — go = 
Mona” 
D tet o6carski È m 
„ ulgondor . AEO ber 
s hsporizł aia KA 
P E AE z 855 | — — 
MOCZE . ! H 139 
y , ; 11 
zada ° r . 5672 76 £8 i 
Przyjechali do Lwowa. 


dnia 25 listopada 1891 r. 

HOTEL ZORZA. T. hr. Komorowski z Bilinki. L 
Bromirski z Faszezówki. A. Piotrowski z Wołynia Z. br 
Lewartowski, J. Warmuth z Krakowa. Dr.J. Iwański, i dr. 
J. Kom z Wadowic. H. Chłapowska z Poznania R O. iÑ 
hr Potoccy 2 Ma'jampola. Dr. H Kiesler a Czerniowiec, U 
Schnell z Firlejówki. a 

HOTEL FRANCUSKI. A. Stecki z Środopolea. A, 
Gajewski z Romanowa I. Mozer z Żółkwi. M. Jackowska z 
Przemyśla. R. Hógler z Tarnowa. F. Kramer, A. Kühne rę 
Złeczowa, i j 

HOTEL CENTRALNY Lilienthal ze Stanisławowa. M 
Ossueliowski z Turczynowa. F Grabowska z Obertyna, | 


Ranch, | J / iedni 
kie 1. Deutroh z Wiednia. Grostuan z 


HOTEL WARSZAWSKI. Ks. M. Trębicki z Kołomyi 
I. Dejezakowski z Grzybowie. I. Lewieki z Brzeżan. A. Ko- 


Srlimakl, 


ARUGA 7 Grobla. 8. Rueki z Lipowca. W. Moml- 
dłowski z Krakowa T. Horeczy z Uhnowa. F. Stromski z 
Lipowca. 

HOTEL 


KUHNA. S. Kamiński z Rozwarowa. W. Ila" 


kiewioz z Moscisk. Ks, I. Drzyma ik z Wiszenki. Ks. I. Bo- 
raszke z Rokitnaj. 


i w 
NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększenia fotografi czne 


aż do mataralnej wielkości, boz zatraty odobieńst jakiej 
A w, o 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład foteczek * 


M. GOLDREĘ RGA 
Lwów, vliea Jagiellonska liczba 11. 1758 
Nowość: Efektowne fotografie na blatom szkle matowemw. 
EE 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
; we Lwowie, ulica Jagieliońska |. 3, 

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

D Maa Zz prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
„Główna reprezentacja dia Galicji 


wa ubez 
ntuni.* — Rok za 


od 
we Lwowie, plac Bernardyński I. 15 


powrócił i ordynuje 


Przykład Nr. 20 (nie tontina). 
ah = 
60°, dywidendy 
ed łącznej samy opłaconych premij 
dostarczyło 
majwięks i 
pedaly nvjhbogatsze w świecie 


o wzajemuych uvezpie- 
czeń na Życie p 


„THE MUTUAL“ 


z funduszem üwarancyjnym 367:/, miljonów zł a. w. 


Poliea Nr. 103.793. Ubezpieczenie mię: 


Szane na deżycie i przeżyc | 'ZAS 
trwania ub Taina M 
T zin rok pieczenia 20 lat od 1869 


lat 10. 


Wiek ubezpieczającego się 28 lat. 
aw BRE 8.500 marek 
ączna kwota opłaconych ij 50 65 
Dywidenda narosła 3.832 szk p 
Wypìacina kwcta 12.392 07 marek. 


Rezultat tej policy przedshiwia wi 


żeli 40), o €cej ani- 


Procentowanie onłac 
premij z odsetkami od ods oiak na ta 


pełne ubezpieczenie na wypadek 

śmierct przez iat 20. 

Jen. Dyrekcja dla Austrji : Wiedeń I. Lobkowitzpiatz |. |, 
Jeneralna Reprezentacja dla Galisii : 


M. JANASZ 


Dom bankowy we Lwowie. 


-7 emm a m w u- 


Losy oryginalne 


trsie o dii 


u 


MAGGI 


Korzenie zupowe 1964 


4 et. do nabyeia u Alberta 
Szkowrona we Lwowie. 


==, ÓW zakazana 


Drobne ogłoszenia. 


flaszka 


-m A 


-am 


Do sprzedania 


majątek z'emski 
3 kilom. od stacji kolei, — Ob-zar 
2.000 morgów. 


Bliż3za wiadomość: J. K. 
Garncarska l. 8, II. piętro od 4 —5 po 
południu. 2003 


Poszukuje się 


RE i wszelkie przybory 
podróżne. uijtaniej u Pawła 
Langnera, Lwów, Halieka 16. 


Aanłeslonia rezmalte | 
no 1", centa od wyrazu. 
Hanin» i fortepian do wypoży- 

czenia lub sprzedania Rynek 1. 12, 
I. pi: tro. 938 


Mieszkania | sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


Diwrwar rutynowany z długoletnią 
rraktyką ij chlubnemi świadectwami, 


omieszkauia kawalerskie, 


DZIENNIK 


WDARUGOR 


0000060 00W0GE 


Ulica |S : 


PCLSKI z doia 27. Lisi pała 1891 
RURUREKEWWKARANKEREGO O 
Roboty reczne damskie 
zaczęte i wykończone — polecają w wielkim wyborze 
po cenach możliwie najniźszych. 
Dziewoński i Grigl 
we Lwowie, ul. Fiaiicka Ll 6. 
MG” Zieceni: z prowincji odsretną ;ocztą "WG % 
sa| 


thoGRKGRECCOH 


Zalecamy 


Bióro Stręczeń Guwerne’t7, Guwernantek, Bon Francnzek i Angielek 


Pani W. Zaleskiej 


E mo tE w — TO OO a 


SG” Niżej cen konkurencyjnych. Sag 


44 


DYWANY 
Pernkie i smyrneńskjie (prawdziwe) 
poleca bandel 1697 
A. ERZYSZTOFOWICZA. 


we Lwowie, plae Halicki |, 9, 


š 


B= Niżej cen konkurencyjnych. Sag 


== w 


SKŁAD KAWY 


Najlepsza KAWA palona 


v s le wieku, poszukuje zaraz pesady, frontowe, eleganckie, większe i | cd, a E e E Car AE Mote 
w az; y 2 1 i i "9 * > 3 ; z wne] nie ensjonatu uwernante sięźne „Łartoryskiej w oteill $ 
a E a panie Aaaa E E A A E NE T io 
restaute Bochnia. szezenie dla służby lub obsługą w domu, foiwarczku chszaru 50—60 morgów j ylion Amerykanskie E s Kl. najlepsz. herba 
987| od z CA YE wynajmuje Z»rząd | lub dzierżawę folwarku 200 morgowego. £ 2 ARTURA KOSCICKIEGO r M 1 Kl. o aetta 
Gra rb Państwa Busk poszukuje km Eb Godzinach RÓ Bra-| Wygodne i zdrowe mieszkanie niezbędne. || zzzoee=====— == (| ulica OSSOLIŃSKICH 1. 11, Nie mam wyją tych gatun- 
a m A Er ar A E Pol || "Boki n Ae Rjegio AG7 Ta: 
; 5 ą a= i iego. 2 e kę ak, 
nia zostana bes odpowiedzi. 933 | Długosza 23. : dy żć wś uke pi olecamy Ceny w miejs@a : szają ! a „50 "e 
1 kilo zł. 1°90 et. konać może czy dostanie 


2 lub 3 pokoje z kuchnią. Zie- 
lona 43. 929 


U Sapiehy 27 B. zaraz. 
Pomieszkanie ładne, ciepłe, uwa po 
koje, nyża i przynależytości I. piętro. 


Nite za Z ódło abycia dobrych towa- 
row bkorzennych i wyrobów młynar- 
skich w handlu Alłbinz Soleckiego, 
we Lwowie, ulica Walor a L 11. 
pun w; wiądowcze Stanislawa 
Jatały, Lwów, ul. Halicka 15, po- 


leen wszelkiego rodzaju doborową służbę 
dworską. 365 


Poszukuje nadzorcy 


do kopalni wosku i nafty, 


mogącego wykazać się uajlepszemi świa 
dectwami swej prawości i pracowitości 


Zgłoszenia z podaniem bliższych 
warunków, i z kopią świadectw, dla uni- 
knienia odpowiedzi nie kwalifikującym się 
kandytatom, nadsełać pod adresem: o 
2005 


Korespondencja prywatna. 


X. Z. 
Bądź spokojna — n'o mogę teraz.| nisławów, Bolesław Cieński 


litrowa butelka 90 centów. 
Z żyta czysto 9-latnia Żytnia 


Adolfa Pokornego, 


gdzieindziej be 


Kasparka, Zbiór Ustaw 


N.» . ji: 
- i - : t's, lato zł, 8-60 et. taką kawe hk toja co 
i Rozporządzeń Admnistracyjnych franko 1008 do jakośc! 1 emant, 


w Królestwie Galicji i Lodomeri z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Podręcznik dla organćw c. k. Władz rządowych i Władz xutonomi: z: ych 


Wydanie trzecie poprawne i pomnożone 6 tomów zł 25, guem, cpriwu 24. 29, 

Dla Szanownych prenumeratorów, Ftórzy dawniej :b now: li i uie H H 
odebrali tomu Vi, wzmiankowanezo dzie », zniża aż: cewa tego tomu W zakładzie naukowym dla robót kobiecych 
zł. 6 na tylko zł. 4 — jak długo starczą egzemplarze. przy ulicy Karola Ludwika I. 3 

2, 


Dla tego upraszamy o niczwłowzuż zgłoszeni: sie dv podpisanej 


księgarni, posiadającej dzieło powyższe ną głównym składzie, muje się w każdym czasie uczennic) NA kurs kroju, szy ia bielizny, 


tkactwa, oraz wszelkich innych robót kobiecych. 


S Przyj 


Wódka bez cuxru i bez anyżu w skut- dopiero pierwszego obszernie — jak twa i i 
kach zastęnuje koniak. Poleca handel AB i 9 S £ £ Oplata miesięczna wynosi 5 zł, a nauka odbywa się od godziny 
Karola 'Batlabana. we Lwowie. gi ii Taas EMEL Gau-Gau e arth óz Czaykowski j 9. de 1 R mrm A godzin przedpołuduiowych korzystać nie mo84, „$ 
179. h 3 i mają pn poładniu trzy godziny za tą samą opłatą, ra 
” . 4 Ó 4 F A : + F: $ 
jaiszalo, werpe „REM + RA po Da no ie e Paa (najpyszriejszy przysmak orzeźwiający) | Księgarnia we Lwowie. 1945 | m e 0 "eh niemieckiej udziela się w osobnych godzinach 4 
rzuty skórne, usuwa ogólnie ulubione | Cię, ulituj się. Daj ml nareszcie pe d p nn A k. =. i m k — af 
inydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny życia lub śmierci — nie dręcz mię dłużej z parowej fabryki pierników a= i a czak M OG z prowincji mogą być w Zakładzie na mieszkanie i wikt 
iuydła tiołkoweso 40 cot. Wody fiołkowej | tem zimnem milczeniem -- wszak za tyle z s E x a À ; A i 
60 et, wyrobu cierpień wart jestem choć trochę litości L. Czyńskiego onora Kiausowg. x 


magistra farmacji, Lwow, Wałowa LF.| Niech Bóg czuwa nad Tobą... czekam !. 
Skład w Stanisławowie w apt. p. Macury. | synuś. 
| wie, w Krakowie, w Przemy- 


p Śln, w Jarosławiu, w Pradze, 


— -jw Wiedniu i po wszystkich znaczniej. 
szych handlach korzennych. 1948 


94U| w eleganckich pudełeczkach po 2) ct. do 
nabycia w składach własnych we Lwo- 


Ceny zniżone 
taniej jak w bazarach! 


Nowości 


w zabawkach dla dziatek § A 
1975 


sprzedają najtaniej 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


© 


w wielkim wyborze 


nadeszły do magazynu 


HENRYKA MULLERA 


Lwów, ul. Halicka l. 6. 


x 
i 


l Dla amatorów fotografów !! 


Maszyny fotograficzne, papiery, chemikalia z przepisami użycia 
po cenach fabrycznych — poleca : 


MAURYCY BOSKOWITZ, optyk. 
Lwów, plac Marjacki 1. 6. 


Do sprzedania 


daży majątek, w powiecie Rzeszowskim, 


| pół mili 04 stacji kolejowej ; obszaru’ 
3.640 mórg lasu. w ezęści zakon- 
—_ |serwowanego, 231 mórg dobrych 


192 


Á łąk, 390 mórg ornej p — go- 

rzelnia w miejscu, budynki gospo- 

s) PRACOWNIĄ SUKIEN DAMSKICH |/|darcze murowane — RAE pray 
W stopne. 

% M AR J I MAT Y S I E I C Z Zgłoszenia pod literą: X. Y. 

o we Lwowie, ul. Sobieskiego l. 26, 24 | poste restaute Rzeszów. 1991 


I. piątro 
wykonuje wszelką robotę w zakresie krawiectwa damskiego, 
podług najnowszej mody i wzorów francuskich. 

SF Nauka kroju udziela się. % 


©>©E©>©O©EG©E© GO 


Jan Kostiuk 5 

KA, DĄ $ 

! e olnrigaoskclanttryna$ 
Ogłoszenie konkursu. przy ley ateren Kala ŻOR 
Aa, ewanwolij È 


Wydzi:ł powiatowy, rozpisuje niniejszem konkurs na posadę Inży- 


Ks'ęgarnia skład i wypożyczalnia nut muzycznych REY DTP €3€3<)<3€3 So OE 


oraz n 


Ekspedycja pism perjod; cznych äi R > | | = 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO | JOLOOCH © SOOOBLIBBGŁ<Ą 


E rione. DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY 


LARFELD 


Dr. Ernest Bandrowski 
1031 


Wykład chemji ogólnej. 
Cena zł. 1:50, z przesyłką pocztową zł. 1 0. 


we Lwowie 
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą $, 


ku 


wszelkie papisry wartościowe i monety 


pe tarcie dsiennym hex doliczenła prowizji, 


Towarzystwo tkaczów 
i krajowy wzorowy warstat tkacki 


w Glinianach 
odznaczone medalem na wystawie krajowej w Krakowie 
polecają 1919 
znane z doborowej jakości i taniości swoje wyroby: 
płótna grube z krajowej pr ędzy i cienkie apretowanć, dymy, płótna 


uvis i sprzodaje 


Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedońskie; i berlińskiej. R 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzieł płatne %7 


ŚNE > 
M, 


LE) . . . E z r A "y A rie pe A] DT 
prześcieradłowe, chusteczki do nosa, ścierki, ręczniki, wzorzyste rj kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszsikiego potrąceina. r 
Obrusy, Berwety i serwetki żakardowe, barwne portjery, story, cho- ti Zlecenia z prowincji u "a i ; 
dniki, płócienka kolorowe, fartuszki, work, si»tki murarski i do 14 t i uszutecznieją się odwrotną poczta. Ty 
chmielu, sienniki, pokrowce na m.bie it. p. te 
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W składach w Glinianach : w własnym magazynie; w Šta- 
nisławowie: w handlu W. Doboszyńskiego; w Brzeżansch: w handlu 
B Karwowskiej, przadtem B. Wrońskiej; we Lwowie: w handlu 
Woyczyńskiej, u. Halicka 1. il; w Chorostkowie: w handlu 8. Klara. 


— Próbki gratis i franco. — 


MAGAZYN EUTER 
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IP. CZAPCZYNSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka l. 1, 
poleca | 4 
Futra do podróży damskie i męzkie. 
Futra damskie we wszystkich najnowszych fasonach 
mianowicie: futra paletotowe damskie na sposóv męzki, 
piękny nowy fason dolmanów i rotond. 
Futra miAasłowe mezkie nowy fason. 
Kołuierze i zarękawki dawskie we wszystki h 
„możliwych gatunkach. 
| Czzpeczki fatrzane damskie nowe fasony. 
Cz:pki i kołpaki męzkie barankowe, bobrowe, 
sobolowe. 
Wierzchy gotowe do futer damskich i męzkich. 
Materje w wiellim wyborze na wierzchy męzkie 
i damszie po een:ch fabrycznych (wzory najnowsze). 
Skóry we wszystkich g tunkach pojedyńczo i hurtownie. 
7, mówienia za nadesłaniem miary wykonuje sumiennie 
i punktualnie. 
i Za (trwałość nabytego towaru gwarantuje. 
(eny umiarkowaue, — Uenniki na Żądanie franko. 


1832 


Allies übertroffen! 


Ich gebe von heute an cin wunderschóaes gediegenes 


Damen -Cheviotkleid 


um den unerłórt billigen, wie im Leben noch nie dagewesenek Spottpro s von 


nur fi. 3 40. 


Diese Cheviot- Damenkl ider sind in sk „ra GER elegantesten und 
pińeliga'en Mustern und Farben, wie: ch. elgrau, drapp, braun, carreau, 
streif et:. vorhanden, sind VOA unvurgleichlich guter Qaalität, sind unaut- 
bebrl ch für Winter da fast und warm, sind unettbehelich auch für zeda 
Dame, ob jung oder alt, arm oder r ish, da selbst die eiegantesten Damen 
solche Gard-robeo tragen. [eh wiederbole nochmals das diese Kiei- 
derst. ffa von vorzüglicher (Quai, reia Cheviot sind und betrågt der 
lächerlich billige Preis per O .apou, cirea 8 Meter, doppelbreit, nur fi. 340, 
das ich fərner dieselban ohna Anst snd zurü:kashme, wenn Bie nich: gefi!lei 
oder nicht iu Wahrheit sehr billig sein sollten. Der Versardt geschieht 
nur per Nachnabme oder gege1 vorherige G»ldeinsen lung. Adresse: 


9 
9 
0 
4 
0 
ó 
Q 
O 


niera powi: towego. z ; [0 aaae kancelaryjnici, | M. APEEL, Wien, I. SME e egon Zeit 
Cd a KA * studjów technicznych i znajomościąj Y "miarów „Passepartouis” f mauge's nicht abg-gobo 2 Foe £ se 
Ustaa drogowej i Regulamin mykemameaego 0 1 GOWOdY KWAlIEkaG G GE EZ Za I SE FR 
-He-ktuj na “y i i do ram obraz o rafje = A EmO HANIS m 
do ia lie 1591. 4 d po cenach keik a SNONONONONPMIESKE- 1 SHBUGNOMO: ze ŻĘ & | Se Ed ź R = 
i i © © SZZ=ż SZ S T E 3 o Ta Zs wg z 
Horodenka, dnia 6. listopada 1891. | S > zsdwkakah | > KEMER Zżó FEE ALEJE Se” 
; a za | DRE Ż-, EE E „ód JJ A 
(Q_ODSOC>©>©C© = EA vae TE I] s2 > 
o = HSS sti ang Er- -.2 db sa i-- ZSR FE 
3 Kantor wymiany Fei AIE ae git cea aba ai- ZZ5 Eo PiE: PERI 
R > y < >> ZSS z w 2 d 
i | LIB] p EE Mc 5, 5 "WE WIĘ EZ Oo 
h ©- eo = â S A m = aa 
E C. k. uprz. gal. akc. Banku ipoteoznego H Z SE z > = z z 2 È są p_e NE | NID 7 
kupuje i sprzedaje CH = Ę RA KIE -s 
i i | cE — p EEEAJ e | nowo odkryt 
wszystkie efekta i monety sF: Gskcd JA $ yty 
po kursie dzienoym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. WF” Ẹ —i 2 TENEAT Św "8 "Ex PR OSZEK ZAMORSKI 
= MONOROROAGESASASNONSINONONON Er I 
Jako dobrą I pewną lokacje PŁÓTNA DOMOWEJ —_— zengnono = PORE wit: podwy, pebiy szwaby, ksko nA". mrówki, 
j i , ól i dzwyczajną sz ści 
poleca 100 „isto nicianne KRKAKKKNKKKK)KWKKKKKRAKKASKŃ a Po molog oilo mziśt C gi pal Dn? kością 
a > metr długie = ŁA , Że 1 | 
So p njon "ROR, U. > x Krajowa Nafte x || śladu nie pozostaje- 
ramjo 1) epszej przędzy ę < ; s F > ; 
50 „GOP bez prom PIOMO RA 2, 15, 14. k- niezapalną kryształową zwaną cesarską (Kaiser-0el) t Prawdziwy i tanio do nabycia 
v n r A 
411,0, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiege 165 i 175 ctm azer. 14 metr | $E ME zupelnie bezpieczną Rİ w dro uerji J. Andćla 
4'[,'7, „, Banka krajowego długie, k 1350, 14, 15, 16, $ć sprzedaję w moim głównym sk'adzie Sykstuska i. áT, = | 
4'|,'[, pożyczkę krajowa galicyjska Chustki do nosa nioran 4 we Lwowie f wa wszystkich moich zn: nych wig | 13, zdm „Schwarzen Hund* Hussgasse 13, 
a 3 s e D ann 1 j 
0 pan Poyon propmacyinangadevi lą tuzin sł, 340, 250 8404. | SR BJ" po zniżonej cenie. BĘ 4 18 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 
u Nerwoty Slofowo, Na prowincję wysyłam nafte koleją w beczkach, xan ig- 5x p 2d A u P, Miko. 
o rj y s ed: Eo 4 A z : , U 
41,5 pożyczkę węgierskiej kolei państwowef tuzin zł. 2740, 280, 3775, 5-25. M rajacych 180 litrów we Wtorkii Soboty. Przy zakupnie całemi Dadi yE ać © Rooker a CASE Oianko klad 
4:4", propinacyjną węgierską Obrusy a Doso ai | okami Sj Bray znikonaj Genóe IŁ Ra. a $ | BB) mstocjałów, J. Beisor apt. "iotr Gelihofer apt, Karol Bayat "° Brakowska 
of | í kio Obiigacie ind į jne sł. 15, 125, 1:65, 5. x Na żądanie dostarczam cenników franko. €: SR W JOSE. DIAŁA JA EDA BRODE: w Dandecbore ant 
0 RAE | Serwetki desert nirso a x dj Ra BRR OW MO i ia ód iaduśko yai CHODORÓW: St Dźarkiewiaz apL FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt GR, DL 
) s : d zin zł. 160, 2, 280, kop-ia ani odoru, pali się do ostatka w każdej lampie nym jasnym REET inn GHENTARWA ? ŁO: AA) 3 
9 keere Kantor, wymiany R hipotecznego pz Garnitury kawowe kolor Zyókujhyń nra ieni onih nafia jest przy wysokim stopniu X pod Troman gaapt: GLINIANY A. Helm. apt owak. Koraan SR: 
km. nabywa i sprzedaje z 6-cioma Bo” ciepła u ZE przeto nadaje się szczególnie do tai ip, które ZĘ rh O Ear kw aa - aa | RAE E Ba agt 
E i 3 : i ieni artą w swọi'u rezerwo ę moeno : M, . : a api. Zat. L. 
U i £ idan IA ©; Eo: KM: ego JA A dużych okrągiych palnikach, napełnione 3 E: Stockmar apt, W. Redyk apt., K, Wiszniewski apt, D. Rosner apta Ą 
po cenach najkorzystniejszych.. EE. 160 E desi KADY ET eksplodują 1 | Szzpzztofowicz, skład materjałów. A. Tlawelka ESOSNO : Jan Nazaronit 
š š 5 E . . > i G . rULIKÓ kady r t TY: a agaj ski apt. o +; 
0 UWAGA: Kantor wymiany Banku bipotecznego przyjmuje od cierki płócienne, Prócz nafty cesarskiei utrzymuję w moich skle- A A 2 A. Biali ż Bra, U. Elaina NOWY 
W P. T. kupujących wszelkie wylosvwane, a już platne tuzin zł. +10, 3, 360. | e majte, aa H zał o e in Aaa x SĄCZ: T Grosmberd, Liecktmann NIEMIRÓ ? : K. Brzedrzymięsk apt. 
s s 2 3 6 re 2 i $ ; i i g ; ' szański è 
jacowe Ppap! yj wartosciowe; tudzież zapadle poleca handel 1024 d x Jakość | ustawą ETA diEzapAlaSAĆ. po możliwie niskich cenach PRZEMYSL: A. TAN PORA 2. gę czańskj apo : A. Pa- 
+) kupony za gotowkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś sprzedaję. 4 i | K > CTE Wie gd ' ATARE MARROW A 
e e e L JANA RIEDLA | |g.... iiep mnia ue mna AL ea or iaer swe A a MARONE: je 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza | 4 A rowski apt auchberger ZMOCAĆ . : u zef Gold. Ż Ć 
31. A é > e A s A : łaszkiewicz. — KAŁUSZ: St. A Sziston aps 
powy h arkuszy kuponowych. za zwrotem kosztów, które sam ponosi. WE LWOWIE. x Piotr Miączyński, w: Lwowie, ul. Sykstuska 47. i I" 
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